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Pobór wojskowy Paniczny nastrój w sektorach zachodnich Berlina
Handel zamarł
Burzliwa dyskusja w magistracie berlińskim

BERLIN (PAP). Ruch handlowy w Berlinie zamarł. Wszystkie sklepy, za
wyjątkiem tych, w których wydawane są produkty kartkowe, są w zachód 
nich sektorach Berlina zamknięte. W sektorach tych panuje nastrój panicz­
ny. Mieszkańcy żyją w niepewności, gdyż z powodu stanowiska mocarstw 
zachodnich nie wiedzą, o jaką walutę się starać.

Na posiedzeniu magistratu doszło do burzliwej dyskusji. Przedstawicie-

MSkrycie szajki 
przemytników zło<a

PRAGA (PAP). Władze bezpie­
czeństwa wpadły na trop nowej mię-

le SED stwierdzili, że mocarstwa za­
chodnie, wprowadzając odrębną refor 
mę walutową ponoszą odpowiedzial­
ność za chaos w Berlinie. Wypowie­
dzieli się oni stanowczo przeciwko sy 
stemowi dwuwalutowemu, domagając 
się objęcia Berlina reformą walutową

Pairz sir. 4

„Tajemnica 
niebieskiego

Na terenie całego kraju odbywa się obecnie pobór wojskowy. Tysią’ 
ce młodych mężczyzn zastąpią starsze roczniki w szeregach armii 
polskiej. Poborowi wszędzie przyjmowani są z niezwykłą serdeczno’ 
ścią, co widzimy najlepiej z powyższego zdjęcia, przedstawiającego 
przyszłych żołnierzy obdarowanych wiązankami kwiecia przez przed’ 
stawicieii społeczeństwa poznańskiego.

(Foto — Alejnik, Poznań)

dzynarodowej szajki przemytników 
złota. Na stacji granicznej Cheb w 
Czechach zachodnich aresztowano 
szereg członków tej szajki konfisku­
jąc znaczną ilość przemycanego 
złota.

Arabowie nie ustępują
Obrady filadelfijskie wchodzą w decydującą fazę

Przed wyborem
kandydata na prezydenta

FILADELFIA (obsł. wł.) W Filadel- opowiedzieli się za nim delegaci sta- 
fii przystąpiono wczoraj po południu nu New Jersey i Missouri. Obecnie 
na konwencji partii republikańskich Dewey dysponuje ponad 400 głosami
do wyboru kandydata na prezydenta 

i wiceprezydentów Stanów Zjednoczo 
pych.

Według dotychczasowych opinii ża­
den z kandydatów nie otrzyma w 
pierwszym głosowaniu wystarczają­
cej łłości głosów.

Szanse Dewey’a jeszcze bardziej 
wrosły, gdyż w ślad za Pennsylwanią

Pierwsze posiedzeń e 
konferencji 
warszawskiej

WARSZAWA (PAP). Konferencja 8

gdy do zwycięstwa potrzeba mu 550. 
Uważa się za prawdopodobne, że 
Dewey nie będzie miał poważniej­
szych trudności z uzyskaniem braku­
jących mu obecnie głosów. Gdyby 
jednak Dewey nie odniósł już w pierw ; 
szytrn glosowaniu zwycięstwa, wielu 
delegatów, którzy pragną znaleźć się ! 
po stronie zwycięzcy, mogliby Dewey'a ■ 
— jak sądzą tutejsi obserwator.. — 
opuścić i przejść na stronę formującej , 
się koalicji antydewey‘owskiej.

Oprócz Vandenberga kandydują 
Mac Arthur i Warren.

Zanim przystąpiono do wyborów 
przyjęty został jednomyślnie program 
polityczny partii republikańskich.

KAIR (obsł. wł.). Krół Transjor- 
danii — Abdullah i król Egiptu — 
Faruk wydali wspólne oświadczenie, 
w którym stwierdzają, że Arabowie 
są zdecydowani prowadzić nadal 
walkę przeciwko powstaniu odręb­
nego państwa żydowskiego.

Wstrzymanie 
ruc u kolejowego 
do zachodnich stref

BERLIN. Z dniem wczorajszym na 
zarządzenie władz radzieckich wstrzy 
many został ruch kolejowy z Berlina 
na zachód do stref anglosaskich. Rów i 
nocześnie wstrzymano dostawę prądu 
do sektorów zachodnich.

Urządzenia wiertnicze 
za bekony

LONDYN (obsł. wl.) Jedna z firm 
angielskich otrzymała zamówienie na 
dostawę dla Polski urządzeń wiertni­
czych, Wzamian za te urządzenia Pol 
ska zobowiązała się dostarczyć W.

ministrów spraw zagranicznych w 
Warszawie poświęcona jest sprawie 
postanowień konferencji londyńskiej 
odnośnie Niemiec.

Ksiądz Szramek 
zwolniony

Obrady konferencji otworzył min. 
Modzelewski, po czym premier Cyran 
kiewtcz powitał przybyłych mini­
strów spraw zagraniczych. Ministro­
wie biorący udział w obradach, wy­
razili podziękowanie dla rządu RP za 
gościnę. Przewodnie ącym pierwsze­
go posiedzenia wybrany został min 
Modzelewski.

PRAGA (PAP). Jak donosi Agencja 
CTK, powodując się na informacje or­
ganu partii ludowej „Lidova Demo­
kracie", ksiądz Jan Szramek i ksiądz 
Franciszek Hala zwolnieni zostali z 
aresztu na zasadzie amnestii ogłoszo­
nej w Czechosłowacji. Ksiądz Szra­
mek i ksiądz Hala aresztowani zosta

. li kilka tygodni temu za. próbę uciecz 
i ki za granicę.

Brytanii 750 ton bekonów. W Londy­
nie podkreśla się, iż oferta brytyjska i 
jest najtańsza spośród wielu innych I 
ofert złożonych na to zamówienie.
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W n-rze „Ilustrowanego Ku- ■ 
riera Polskiego", który ukaże się : 
w sprzedaży we wtorek 29. 6., i 

ZAMIEŚCIMY PRACĘ 
wicemin. dr WIDY-WIRSKIEGO Ę

pt. „Rzemieślnik

sfrefy radzieckiej.
Stanowisko członków SPD było o- 

czywiście krańcowo odmienne. Franz 
Neumann, przedstawiciel SPD wyko­
rzystał sprawę chaósu walutowego 
w Niemczech do vygloszenia prze­
mówienia, w którym ponownie doma­
gał się rewizji granicy polsko-niemiec 
kiej. W wyniku głosowania większość 
— wbrew stanowisku SED — wypo­
wiedziała się za wprowadzeniem po­
dwójnej waluty.

BERLIN. W dniu wczorajszym w 
strefie radzieckiej Berlina weszła w 
życie reforma walutowa. Równocześ­
nie w strefach zachodnich Berlina 
trzy mocarstwa wprowadziły swoją 
walutę z tym jednakże, że nowe mar­
ki zachodnie z;, .trzone zostały na­
drukiem B. Banknoty jednomarkowe 
t bilon dotychczasowy pozostaje nadal 
w obiegu. W sektorach zachodnich 
Berlina dopuszczone zostały do obie­
gu również marki, wydane przez wła­
dze radzieckie.

Polic, ia włoska 
strzela do robotników

RZYM (PAP). W środę w Neapo­
lu doszło do starcia między policją 
a 15 tysiącami bezrobotnych, któ­
rzy demonstrowali przed gmachem 
prefektury. Policja użyła przeciw­
ko demonstrantom broni żalnej, 
raniąc kilkanaście osób. Oburzony 
tłum bezrobotnych zaatakował po­
licjantów, wśród których, jak poda- 
je agencja ANSA, jest 26 rannych. 
Policja dokonała w mieście wielu 
aresztowań.

wdma
Czytelnicy IKP śpieszą 
na pomoc detektywowi 

Marchewce

Strajk londyński 
przedłuża się

LONDYN (obsł. wł.). Trwający 
już od 11 dni strajk 19.000 pracowni­
ków portowych w Londynie prze- 

■ dłużą się. Mimo usilnych starań 
| robotnicy nie choą powrócić do pra- 
I cy przed załatwieniem ich żądań. 

Wokół „pokojowych* 
gwarancji

WASZYNGTON (obsł. wł.). Wi­
cemin. spraw zagranicznych USA 
Lovett oświadczył, że w Stanach 
Zjednoczonych prowadzone są 
przygotowania do mającej się odbyli 
za 2 miesiące konferencji z pań­
stwami zachodnio-europejskimi w 
związku z udzieleniem przez USA 
obietnicy pomocy wojskowej dla unii 
regionalnych.

Irgum Zwei Leumi 
oskarża Anglię

PARYŻ (PAP). Kwatera zagra­
niczna żydowskiej organizacji woj­
skowej Irgum Zwei Leumi opubliko­
wała w Paryżu komunikat, w któ­
rym oskarża W. Brytanię o zwiększę 
nie dostaw broni dla armii trans- 
jordańskiej po zawarciu rozejmu w 
Palestynie.

Intrygi „Aramco"
wokół Palestyny

Kwitnie podziemfe
faszystowskie w Japonii

NOWY JORK (PAP), 
korespondent „Christian 
Monitor" — Gordon Walker — do- j 
nosi o rozkwicie tajnych organizacji i 
faszystowsko-imperialistycznych na । 
terenie Japonii. W organizacjach 
tych, cieszących się pełnym popar- posiadaja tajną prasę periodyczną, 
ciem k i przemysłowych oraz b. Według obliczeń policji japońskiej, 
woj- iwych japońskich, mieszczań- na terenie caełgo kraju istnieje po- 
ska młodzie, japońska przygotowu- nad tysiąc takich organizacji.

Tokijski je się do akcji po zakończeniu oku- 
Science pacji amerykańskiej.

Korespondent stwierdza, że od 
chwili zakończenia wojny w Japonii 
powstało 170 tajnych nawpćł woj­
skowych organizacji, które rozpo­
rządzają znacznymi funduszami i

[w Polsce Ludowej"
: naświetlającą wszechstronnie za- 
: gadnienia działalności i rozwoju 
i naszego rzemiosła. •
Ę Ze względu na ważność poli- 
Ę tyczną i gospodarczą tej enun- 
= cjacji, numer wtorkowy, (z da- 
: tą na środę) winien się znaleźć 
Ę w ręku każdego rzemieślnika, 
Ę jak również i tych, których 
Ę wspomniane zagadnienie inte- 
: resuje.
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NOWY JORK (PAP). Poważny 
tygodnik amerykański „The Nation" 
przesłał do Białego Domu memo­
randum, oskarżające amerykańskie 
towarzystwo naftowe „Aramco" o 
tajną współpracę z brytyjskim Fo­
reign Office i Ligą Arabską celem 
niedopuszczenia do utworzenia pań­
stwa żydowskiego w Palestynie. O- 
publikowane memorandum opiera 
się na tajnym raporcie Jamesa Duce, 
wiceprezydenta „Aramco" — filii 
„Standart Oil" na Bliskim Wscho­
dzie — do Departamentu Stanu USA 1

Duce, który był łącznikiem między 
Ligą Arabską i wrogimi podziałowi 
Palestyny kołami Departamentu Sta­

nu, wysunął odpowiadający Arabom 
plan zmniejszenia państwa Izrael 
do Tel-Avivu i najbliższych okolic. 
Duce był również autorem z ramie­
nia „Aramco" i Ligi Arabskiej pro­
pagandowej tezy o „niebezpieczeń­
stwie komunistycznym" w żydow­
skiej części Palestyny.

Memorandum stwierdza w końcu, 
ze „Aramco" oraz przywódcy arab­
scy usiłują wykorzystać trwające o- 
becnie w Palestynie zawieszenie 
broni dla okrojenia państwa żydow­
skiego do rozmiar w .odpowiadają­
cych tak Arabom, jak i Brytyjczy­
kom.
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W Warszawie rozpoczęła się 
konferencja ministrów spraw za­
granicznych krajów wschodniej i 
południowo-wschodniej Europy. 
Tematem obrad są postanowienia 
londyńskie mocarstw zachodnich w 
sprawie przyszłości iNemiec. Nie 
ulega wątpliwości, że konferen­
cja warszawska posiada niezwykle 
ważne znaczenie dla dalszego prze­
biegu walki o pokój i bezpieczeń­
stwo. Ostatnie posunięcia mo­
carstw zachodnich a zwłaszcza sa­
mowolne przeprowadzenie refor* 
my walutowej, zmuszają Zw. Ra­
dziecki i kraje demokracji ludo­
wej do przedsięwzięcia właści­
wych kroków, które zapobiegłyby 
groźnym konsekwencjom, jakie 
pociągają za sobą uchwały lon­
dyńskie. Szybki rozwój wydarzeń 
stwarza też niewątpliwie koniecz­
ność powzięcia decyzji w najkrót­
szym terminie przez zwołanie kon­
ferencji 8 ministrów spraw zagra­
nicznych.

Jak wiadomo, uchwały londyń­
skie przewidują stworzeńie od­
rębnego zachodnio-niemieckiego 
państwa, które w dalszym etapie 
ma być włączone do unii zachod­
niej. Przez objęcie Niemiec za­
chodnich planem Marshalla no­
we państwo niemieckie ma się 
stać głównym ośrodkiem wpływów 
amerykańskich w Europie. Prze­
mysł niemiecki z Zagł. Ruhry 
na czele, miast pracować dla 
pokoju, zmienia się w bazę mili- 
tarno-przemysłową nie tylko 
Niemiec, lecz całej unii zachod­
niej.

Amerykańskie plany wskrzesze­
nia mocarstwa niemieckiego się­
gają daleko. Podporządkowane 
politycznie i gospodarczo Stanom 
Zjednoczonym, Niemcy zachodnie 
mają stać się kośócem ekonomicz­
nym unii zachodniej, i w ten spo­
sób ułatwić kierowanie Europą. 
Do czego zaś zmierzają amerykań­
skie koła wojskowo-kapitałistycz- 
ne i jak niebezpieczna jest ta po­
lityka, nie można mieć złudzeń.

Narody wschodniej Europy nie 
zapomniały jednak doświadczeń 
ostatniej wojny. Wiedzą, iż wła­
ściwie one same musiały by w 
przyszłości zbierać straszliwe plo­
ny polityki mocarstw zachodnich 
wobec Niemiec. Z wiarą w zwy- 
cięstwo słusznej sprawy śledzą też 
przebieg obrad swych przedstawi­
cieli w Warszawie.

Współzawodnictwo pracy
usprawnia ruch kolejowy

Wspaniałe sukcesy kolejarzy DOKP Gdańsk
GDANSK (w). Wprowadzone z 

nowym rokiem współzawodnictwo 
pracy w DOKP Gdańsk osiągnęło 
już poważne rezultaty. Dla urze­
czywistnienia tej idei powołano do 
życia okręgowy komitet współza­
wodnictwa, 20 komitetów węzło­
wych i 100 zakładowych oraz od­
byto przeszło 100 narad wytwór- _ _________ „ __
czych. Z opublikowanych obecnie i SZyCł? kolejarzy, 'którzy "technikę 
sprawozdań za I kwartał rb. wyni- ‘
ka, że przebieg pociągów polepszył 
się w tym czasie o 16%, dzięki cze­
mu koleje gdańskie mogły prze­
wieźć więcej towarów. Liczba na­
prawionych wagonów wzrosła o 
11.2%, udoskonalono rewizję wa­
gonów to w., służba mechaniczna o- 
siągnęła wielki sukces przy monta­
żu nowych obrabiarek, przekracza­
jąc plan o 41.5%.

Dzięki zastosowanym “ przy 
współzawodnictwie metodom pra­
cy oszczędność w paliwie wynio­
sła 15-252 t, co stanowi 8,36% w 
stosunku do uprzednich norm zu­
życia. Choć zaoszczędzono paliwa, 
to jednak ruch kolejowy przybrał 
na intensywności. Przeciętny 
dzienny przebieg parowozu w ma-' 
ju ub. r. wynosił 146 km, gdy w 
rb. osiągnął 166,6 km. Ogółem pa­
rowozy gdańskie przebiegły w ma­
ju ub. r. 1-976-341 km, zaś w tym­
że czasie rb. 2-287-098 km, co nie­
wątpliwie jest zasługą wyłącznie 
drużyn parowozowych i wynikiem 
usprawnienia ich pracy.

W służbie drogowej wykonano 
plan pracy w 100% przy zaoszczę­
dzeniu 9-183 roboczogodzin. W 
dziale naprawy torów odbudowa­
no 14,5 km drogi żelaznej Iława 
— Prabuty — Gdakowo, czyli wy­
konano na tym jednym odcinku 
plan pracy w 134%. Na linii Mal­
bork — Myślenice wykonano 30% 
rocznego planu. Sposobem gospo­
darczym odbudowano wiele bu­
dynków adm., magazynów, na­
stawni ftp. Nie czekano na sezon 
budowlany i rozpoczęto w Rumii- 
Zagórzu budowę osiedla kol. dla 
300 rodzin. W węźle tczewskim 
przekroczono plan o 2%, przystę­
pując do budowy nowoczesnego 
dworca i peronów.

W okresie sprawozdawczym ko 
leje gdańskie przewiozły 11.100-109 

pasażerów, osiągając przedwojen- 

przyćhodźi według^ rozkładu jaz- nowskiego. morskimi. Datowniki używane będą w
dy 99 pociągów osobowych. Nie- j Znaczki przedstawiają yacht szkol- tym samym okresie w urzędach pocz- 
stety, na odcinku towarowym zdo- nV Ligi Morskiej „General Zaruski", towych: Szczecin, Gdańsk, Katowice, 
łano osiągnąć tylko 75% punktu- I pracę przeładunku w porcie szczecfń- Warszawa, Porąbka - Międzybrodzie.

nawi jarki elektrycznej, przy po­
mocy którego można pracę wyko­
nać 3-krotnie szybciej, Jan Hau­
ser, kierownik budowy domu wy­
poczynkowego dla młodych meta­
lowców PKP na Siankach, dyspo­
nując 100-osobowym zespołem 
dzięki świetnej organizacji pracy 
potrafił go wybudować w ciągu 2 
miesięcy.

Ogółem w węźle gdańskim znaj­
duje się 21 maszynistów, którzy 
bez naprawy lokomotywy przeje­
chali 110-000 km, 47 przetoko­
wych w portach i na stacji roz­
rządowej Zajączków© doprowadzi­
ło do minimum liczbę uszkodzeń i 
wykolejeń wagonów. Dyr, OKP 
Gdańsk za te wyczyny nagrodziła 
254 przodowników pracy, asygnu- 
jąc na ten cel 349-000 zf. Od 1. 6- 
współzawodnictwo kolejarzy bę- 

oszczędności czasu, Alfons Bojko' dzie rozszerzone i obejmie rów- 
z Gdyni udoskonalił mechanizm nież SOK.

alności. lecz pomimo tego nasz 
kolejowy nich towarowy zajmuje 
czołowe miejsce co do sprawności 
i punktualności w kolejnictwie 
europejskim.

Te sukcesy były możliwe do o- 
siągnięcia dzięki ofiarnej pracy 
wszystkich pracowników DOKP 
i wspaniałej wynalazczości na-

pracy podnieśli na wyżyny. Na 
tym odcinku szczególnie wyróżnili 
się pp, Leon WojtaKs z Bydgosz­
czy, który wykonał specjalny 
przyrząd do produkcji uszczelek, 
Janicki z Bydgoszczy znalazł spo­
sób na wykorzystanie marnowa­
nych dotychczas odpadków skó­
rzanych do wyrobu pasów trans­
misyjnych, Marian Wawrzyniak z 
Bydgoszczy wynalazł przyrząd do 
regulacji torów, który daję 50%!

y OD KORESPONDENTÓW

O krok od śmierci
Tragiczny wypadek na zalewie szczecińskim

SZCZECIN (W). Na zalewie szcze-। paczliwa walka rybaków z żywiołem, 
cińskim wydarzyła się awaria rybac- ~ 
kiej lodzi żaglowej z Trzebieży, która 
o mało nie zakończyła się tragiczną 
śmiercią trzech rybaków. Łódź ta Sze jego zdołali sfę utrzymać na po- 
wypłynęła pod żaglem w czasie gwał- wjeri6Clinł fe! ,ź 
łownego szkwału na zalew. Gwałtów- „ . .
ny wfcher przy wielkiej fali wywrócił padkowo Przepływającego w tamtym 
łódź a cała załoga wpadła w odmęty rejonie kutra „Swi 8“. Załoga kutra 
spienionych fał. Rozpoczęła się roz- * wyłowiła tonących i odwiozła na ląd.

Trwała ona półtorej godziny. Dzięki 
przytomności umysłu rutynowanego 
beznogiego rybaka Bohusza, towarzy-

Znaczki pocztowe
WARSZAWA (a). Dzięki staraniom skim, oraz prace stoczni naszych. 

Zarządu Głównego Ligi Morskiej wy- Znaczki będą sprzedawane 
dało Min. Poczt i Telegrafów w ma­
łym nakładzie okolicznościową serię 
znaczków pocztowych w nominałach 
po zł. 6.—, 15.— i 35.— według pro-

we 
wszystkich urzędach pocztowych je­
dynie w okresie „Dni Morza" to jest 
od 23 do 29 czerwca b. r.

Zbieraczy całostek zainteresują da- 
ny^^poziom punktualności? Na"100 -iektu art grafika prof. Tadeusza Gro- towniki okolicznościowe z hasłami

* stolicy*
Stary gmach „Zachęty" przy

dzień świeci zdała różnobarw­
nymi plamami tynku. Jest to chyba 
jedyna budowla stołeczna, pomalo­
wana na kolor ochronny jeszcze 
przez Niemców i dotychczas nie 
przemalowana. Dlaczego? 
brak jest kredytów.

W gmachu mieszczą się 
ra dyr. nacz. Muzeów i 
Zabytków. Tam też pracuje Państw. 
Instytut Historii Sztuki, prowadzą­
cy inwentaryzację zabytków na te­
renie całego kraju. Już dziś archiwa 
instytutu posiadają 50.000 klisz foto­
graficznych i 3.500 pomiarów po­
szczególnych dzieł sztuki. W roku 
bieżącym przewiduje się wykonanie 
katalogu zabytków z 20 powiatów. 
W gmachu „Zachęty" przeprowadza 
się również „remonty** dzieł sztuki, 
m. In. obrazów „Grunwald" i „Ka­
zanie Skargi".

Ponieważ w roku bieżącym dy­
rekcja muzeów ma zostać przenie­
siona, warszawscy plastycy i mala­
rze spodziewają się, że sale wy­
stawowe „Zachęty" zostaną oddane 
im napowrót.do dyspozycji

Onegdaj rozpoczęło się betono- 
mB wanie tunelu na trasie W — Z

na placu Bankowym. Na teren 
budowy przybył w tym czasie pre­
zydent Bierut w towarzystwie min. 
Kaczorowskiego. Na znak Pana Pre 
zydenta pierwszy wózek betonu 
wysypany został na dno wykopu.

Jeśli mówimy już o odbudowie 
Warszawy, warto przy tej okazji 
wspomnieć, że w pierwszych dniach 
llpca ukażc się na ulicach Warsza­
wy autobus piętrowy. Następne dwa 
pojawią się jesienlą. Piętrowe au­
tobusy otrzymała Warszawa z Lon­
dynu.

W Warszawie obradował ostat­
nio ogólnopolski komitet rze­
miosł rzeżnlcko-wędllniarskich. 

Ze spraw, jakie na tym zjeździe 
poruszono, wymienimy tylko jed­
ną. Przy omawianiu dni bezmię­
snych stwierdzono, że stan pogło­
wia pozwala na zwiększenie liczby 
dni mięsnych. Stwierdzenie powyż­
sze nie wzbudziło jednak entuzjaz­
mu. Takie stanowisko rzeźników 
wydaje się paradoksalne, niemniej 
jednak rzeźnicy przyzwyczaili się 
już do dni bezmięsnych. Są one im 
na rękę, gdyż pozwalają na lepsze 
i wygodniejsze zorganizowanie pra­
cy. Poza tym obroty zmniejszyły 
się podobno bardzo nieznacznie.

Podobno

dziś bfu- 
Ochrony

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••

— Pewnie? A zatem nie jesteś o tym przekonany?
— Uspokój się, Sahibie — powiedział bardzo poważnie 

I uroczyście hindu — po przespanej nocy dopowiem ci 
resztę. Teraz kładź się i wypoczywaj. Brak ci wielu rze­
czy jeszcze, abyś mógł się obejść bez snu.

— A czyż ty możesz nie spać?
— Gdy zachodzi taka potrzeba, wyzbywam się snu 

i nie znam zmęczenia. Mogę iść dni kilka, nie odczuwając , 
ani potrzeby snu, ani potrzeby wypoczynku. Życie pełne . 
jest niezgłębionych zagadek, synu.

— Więc mi rano dopowiesz resztę dzisiejszego widzenia?
— Opowiem.
— Wierzę ci, ale czy zmrużę chociaż na chwilę oko tej 

nocy, nie wiem, \
— Będziesz spał na pewno.
Saddhu wykonał nieznaczny ruch w stronę Ożoga, za- 

mamrotał jakieś słowa niedosłyszalne i oto Ożóg poczuł 
nagle, że ogarnia go nieprzezwyciężona senność, a całe 
ciało ciąży do ziemi. Niebawem też wyciągnął się jak 
długi na swoim posłaniu z traw i liści i zasnął twardo. 
Obudził się rano rzeźki i zdrów, całkowicie wypoczęty 
i gotów do dalszej drogi. Równocześnie przypomniał so- ( 
bie wczorajszą obietnicę guru i poprosił go, aby dopowie­
dział mu to, co zataił wczoraj.

— Czyś widział moich przyjaciół we śnie, saddhu?
— Widziałem ich, Sahibie.
— I cóż się z nimi stało?
— Ten, którego ścigały krokodyle na rzece, szczęśli­

wie umknął spod ich zębów, wydostał się na drugi brze'g, 
roześmiał się radośnie prosto w nosy dzikich i krwiożer­
czych bestyj i poszedł dalej. Tego dnia nad wieczorem

doszedł do miejsca, na którym odprawiał łowy radża swo­
jego państwa. Zabrano go do kosza na grzbiecie słonia 
i odwieziono do pałacu radży, aby tam mieć o nim staranie. ;

— Az drugim, z tym rannym? i
— Opatrzono jego rany i ułożono do łóżka,
— Co się z nim stanie?
— Przyszłość to pokaże.
— Nie wiesz?
— Powiedziałem ci już: gdyby człowiek znał wszystkie 

przyszłe swoje losy — byłby równy Najwyższemu, a to 
jest niemożliwe.

— Saddhu, proszę cię jeszcze o jedno: wyświadcz mi : 
łaskę i powiedz, co się dzieje z moją żoną? W swoim cza- ' 
się powiedziałeś, że ją odnajdę. Powiedz że mi teraz, 
gdzie ona? ,

— Nie wiem. Jedno jest pewne, że żyje i że ją odnaj­
dziesz, gdy nadejdzie właściwa pora.

— Gdzie jej mam szukać?
— Szukaj tam, gdzie dąży najwięcej ludzi.
— Gdzie dąży najwięcej ludzi? Gdzież to, mianowicie? '
— Powinieneś wiedzieć.
— Ba! Gdybym wiedział, nie potrzebowałbym pytać 

ciebie.
— Więcej nie mogę ci nic powiedzieć. .
I po tych słowach saddhu rzeczywiście już się nie o<re- 

zwał więcej, W milczeniu spożył śniadanie, składające 
się z placka miejscowego i paru owoców, napił się wody 
zaczerpniętej dłonią ze źródła i poszli dalej.

Około południa dnia tego znaleźli się na wielkiej dro­
dze traktowej, na której spotkali jeźdzów indyjskich na i 
wielbłądach, jadących w stronę gór. W ogóle, j^c to za- । 
uważył odrazu Ożóg, droga pełna była wojska. Domyślił 
się. że musiało stać się coś niezwykłego, skoro następo­
wało takie pośpieczne przegrupowanie wojsk, gdyż oprócz 
Sikhów i Pasztunów, tworzących jazdę angielską w In­
diach na wielbłądach, po drodze przemykały samochody 
wojskowe zwykłe i pancerne, czasem przeleciał z głu­
chym warkotem klucz samolotów, a wszystko to kiero­
wało się stronę Himalajów. Zapytany jeden z Europej­

czyków, jadący własnym samochodem w kierunku Nainit, 
o przyczynę tego poruszenia, odpowiedział lekceważąco:

— Górale podnieśli bunt w górach przeciwko władzy 
białych.

— O cóż im chodzi?
— Pewnie czuppati mają za mało — roześmiał się biały 

i pomknął dalej.
Informacja ta, dla informatora wesoła, wywarła wręcz 

przeciwne wrażenie na Ożogu. Jeżeli powstanie wybuchło 
w górach, to może ono ogarnąć pewnie i Simlę, w której 
znajdowali się jego przyjaciele. Dotąd nie wiedział on 
nic o wypadkach, jakie tam zaszły, ani o przygodach, 
które spotkały jego przyjaciół polskich. Nie rozumiał 
również wiele z opowiadań saddhu o przygodach w dal­
szej peregrynacji Stadnickiego i Barłampa, gdyż o podró­
ży tej i późniejszych wypadkach nic nie wiedział.

Tego dnia nad wieczorem zobaczyli z oddali Nainit, 
miasto potężnego boga, wyciosanego z olbrzymiego onia 
drzewa, miasto tysięcy pątników, tysięcy kapłanów.

Kiedy wkroczyli w mury miasta, drogi ich się rozeszły. 
Saddhu pożegnał Ożoga, gdyż udawał się w swoją stronę 
dla spełnienia zleconego mu rozkazu. Jan postanowił 
przede wszystkim przywrócił swej powierzchowności cy­
wilizowany wygląd, a więc trzeba będzie ulokować się 
gdzieś w jakim zajeździe i stąd zacząć pracę nad wraca­
niem samego siebie do przeszłości.

— Czy cię zobaczę jeszcze kiedy, saddhu? spytał na 
odchodnym Jan.

— Tylko Przedwieczny o tym wiedzieć może, drogi 
ludzkie przecinają się często, mogą się więc i nasze je­
szcze przeciąć. Żegnaj więc. Rama nama satya hai!»

— Niech będzie pochwalony Przedwieczny!
Saddhu zniknął wśród przewalających się wśród mu­

rów i ścian domów tłumów pątników. Ruch ten uderzył 
Jana gdyż był niezwyczajny w dniu dzisiejszym. Znając 
jednak Indie z tego, że kraj ten obchodził ustawicznie ja­
kieś coraz to nowe święto, domyślił się, że pewnie i obec­
ny okres poświęcony jest świętowaniu.

•) tylko imię Ramy jest prawdą.
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ZAGADNIENIA IPIOE/AZCI

Internaty i
W naszej nowej rzeczywistości 

szczególny nacisk położony został 
1 słusznie — na zagadnienie szkolni­
ctwa. Postawiliśmy zasadę, że każ­
de dziecko w miarę swoich uzdol­
nień powinno mieć zagwarantowane 
wszelkie możliwości kształcenia się. 
Zasadę tę realizuję nasze władze 
szkolne konsekwentnie przez zgesz- 
czanie sieci szkolnej, likwidację ob­
wodów bezszkolnych, przez udziela­
nie wszelkiego rodzaju ułatwień w 
dalszych studiach dla tej młodzieży, 
która dotycaczas z tych czy innych 
względów ograniczała się do szkoły 
powszechnej. Wyniki już osiągnię­
te na tym odcinku są niewątpliwie 
poważne.

W całym tym zagadnieniu istnie­
je element, na który pragniemy 
właśnie zwrócić uwagę.

Możemy przyjąć za pewnik, że 
każde dziecko dociera z łatwością 
do szkoły powszechnej. Inaczej 
kształtuje się sytuacja w odniesie­
niu do szkół średnich. Jest ich mniej 
i skupiają się one raczej w więk­
szych miastach. Dla znacznej części 
młodzieży wyłania się więc kwe­
stia dojazdów, względnie zamiesz­
kania w ośrodku, w którym znajdu­
je się dana szkoła. I jedno i drugie 
rozwiązanie jest kłopotliwe i kosz­
towne dla rodziców, których finan­
se nie pozwalają na tego rodzaju 
wydatki. Konsekwencją ject, że 
dziecko, które ma wszystkie dane 
ku temu, aby się kształcić, pozosta­
łe w domu.

Aby tym konsekwencjom przeciw 
działać, powołano w swoim czasie 
do życia Tow. Burs 1 Stypendiów. 
Towarzystwo organizuje internaty 
dla uczniów zamiejscowych i groma

Rododendron z Dusznik
zabił Ewą Braun

Duszniki, w czerwcu.
Nie myśl miły Czytelniku, że pi- 

azę siedząc u stóp Himalajów, Alp 
czy Kaukazu — ojczyzny .drzew 
różanych", Nie. Piszę z pięknego 
zakątka Polski, z gór Sudeckich, 
z Ziemi Kłodzkiej, z uroczo poło­
żonego zdroju Duszniki, Używam 
prawdziwych wczasów po ciężkiej 
całorocznej pracy w dusznych mia­
stach.

O tutejszych kąpielach, wodach, 
borowinie i warunkach leczni­
czych o europejskiej sławie, pisa­
no tak wiele, że już nic dorzucić 
nie można, chyba jedynie o tym, 
że bardzo dawno temu o tych kró­
lewskich kurortach podsudeckich, 
sława dobiegła do dalekiej War­
szawy i król Jan Kazimierz zje­
chał do Dusznik, by leczyć swoje 
skołatane serce, doświadczone nie­
szczęściem Ojczyzny po szwedz­
kim potopie. Na pamiątkę jego po­
bytu wmurowali Niemcy tablicę na 
tutejszej kamienicy w rynku. Za­
szczyt to był dla nich nielada.

Nasz wielki Chopin też leczył 
w Dusznikach swoje nadwątlone 
zdrowie, a echo tych czasów — to 
dzisiejsze doroczne festiwale cho-
pinowskie w teatrze zdrojowym, 
pamiętającym ostatni koncert mi­
strza w Dusznikach, przed wyjaz­
dem do Paryża.

Dziś po tych wszystkich pięk­
nych ścieżkach i drogach, po któ­
rych stąpał Chopin — chadzają 
kuracjusze i wczasowicze, którzy 
przez związki zawodowe i Ubez- 
pieczalnię Społeczną, leczą się i 
odpoczywają po całorocznej pracy.

Idąc spacerem do Zdroju, można 
dojść do granicy czechosłowackiej. 
Nic tu nie świadczy o bliskości 
granicy obcego państwa, granicy 
słonecznej, wesołej, jak gdyby 
jednego z naszych województw, 
która ma przecież dla nas raczej 
teoretyczne znaczenie. Na wraże­
nie takie wpływa niewątpliwie 
pewność sąsiedzkiej granicy bra­
terskiego narodu, wspólna dola 
i życie z oczyma bacznie skierowa­
nymi na Zachód.

Po drodze podczas spaceru od­
słania sie naszym zdziwionym o- 
czom piękny widok kwitnących ro­
dodendronów w ogrodzie pobliskiej

stypendia
dzi fundusze, z których udziela się 
niezamożnej młodzieży stypendia. 
W swej działalności Towarzystwo 
może poszczycić się efektami, które 
jednak w skali ogólnopolskiej nie 
rozwiązały jeszcze całego zagad­
nienia. Według informacji otrzyma­
nych od jednego z członków zarzą­
du głównego Towarzystwa, 83.000 
młodzieży dojeżdża do szkół śred­
nich, 42.000 znajduje pomieszczenie 
w internatach i bursach, a 40.000 
mieszka „prywatnie". Nie da się na­
tomiast ująć cyframi tej rzeszy mło 
dzieży, która rezygnuje z« szkoły 
jedynie ze względów na trudności 
dojazdowe. Natomiast przykładowo 
można przytoczyć, że w samej War 
szawle około 800 młodzieży nie bę­
dzie mogło być w nowym roku 
szkolnym przyjętych do szkół śred­
nich. ponieważ nie mają po prostu 
gdzie zamieszkać.

Podobnym zjawiskom trzeba ener 
gicznie przeciwdziałać. Przeciw­
działać zaś można Jedynie przez or­
ganizowanie gęstych sieci interna­
tów, 1 to internatów postawionych 
na należytym poziomie, w których 
odcinek wychowawczy nie zostanie 
zaniedbany, ale zapewniony będzie 
dozór i opieka. Ta sprawa, zarów­
no jak i sprawa gromadzenia fun­
duszów stypendialnych, powinna 
być w okresie wakacji letnich 
pchnięta energ'cznie naprzód. Am­
bicją społeczeństwa i pewnego ro­
dzaju sprawdzianem lokalnego pa­
triotyzmu powinno być poparcie mo 
ralne i materialne wysiłków Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów. Czynić 
zaś to powinniśmy w przeświadcze­
niu, że w ten sposób otwieramy 
szkoły dla tysięcznej rzeszy mło­
dzieży. (a).

| willi. Tajemnicza ta drzewiasta 
! roślina (Rhododendron — róża- 
' necznik) o pięknych fioletowych 
! bukietach kwiatostanów, zebra- 
। nych w wiechy wielokwiatowe, ho­
dowana jest jako rzadki krzew o- 
zdobny tylko w chłodnych szklar­
niach europejskich, a tutaj żyje 
sobie na wolność wprawiając w 
zachwyt spacerowiczów. Dziwić 
się tylko należy, dlaczego Zarząd 
Zdrojowy nie postara się o „parę 
młodych" z tego ogrodu, by posa­
dzić w pięknym parku zdrojowym, 
jako jego atrakcję.

Nie wiadomo jaką drogą, ta od­
miana kaukaska rododendronu 
przywędrowała do Dusznik.

Coś o jego legendzie można by 
się w dalekim Tybecie dowiedzieć, 
gdzie rośnie tego krzewu odmiana, 
ale to zbyt daleko. Pozostają nam 
więc bliższe — kaukaska i grecka.

Już dawno z kaukaskich gór 
zszedł różąnecznik nie mogąc pew 
nie patrzeć na męki Prometeusza 
— i po przez Małą Azję z orsza­
kiem pięknej Heleny uwolnionej z 
Troi, przywędrował do Grecji, 
gdzie go starożytni Grecy ochrzcili 
mianem „Rhodiodendron" czyli
„drzewo różane" i poświęcili bo­
gini Afrodycie, bogini piękności i 
miłości.

O tajemniczym rododendronie 
legendy kaukaskie mówią, że spra­
gnione konie wojowników padały, 
jak gromem rażone po zjedzeniu 
soczystych ich liści, a od zapachu 
kwiatów ginęły niewierne branki 
zamknięte w haremach. Tych rze­
czy nie sprawdziłem, gdyż nie po­
siadam ani konia, ani osła, ani 
żadnej branki nawet niewiernej. 
Natomiast sprawdziłem, że od te­
go rododendronu zginęła... Ewa 
Braun, ostatnia kochanka Hitlera.

A było to wtedy, gdy po niepo­
wodzeniach armii niemieckiej na 
froncie wschodnim, nie wytrzymu­
jąc napięcia nerwowego, wywoła­
nego tysiącami wybuchających 
bomb alianckich — Ewa Braun 
przybyła do Dusznik i siedząc pod 
wzmiankowanym rododendronem, 
roniła łzy, -dając upust roztarga- 
nym nerwom, o czym z trwogą 
szeptali okoliczni Niemcy. Widocz 
nie nie znała Ewa Braun legend

Kołobrzeskie
- 1 migawki
Ozon, jod, słońce i morze

Kołobrzeg, w czerwcu
Kto patrzy na Kołobrzeg tylko 

przez okna samochodu lub pociągu — 
odnosi przygnębiające, przykre wra­
żenie. Drogi z Koszalina czy Biało­
gardu — lub choćby z dworca na 
młasto — prowadzą przez ulice w 100 
proc, zrujnowane. Dlatego to wraże­
nie. Zwłaszcza gdy się wjeżdża wie­
czorem przy zachodzie słońca. Na tle 
nieba, które tu, właśnie w Kołobrze­
gu, stroi się w jakieś ustawicznie 
zmieniające się kombinacje barw — 
na tle czerwieni zachodu — ruiny 
przybierają fantastyczne kształty.

Te smutne wrażenia „cmentarzy­
ska" rychło mijają — gdy ktoś nie 
w mieście ale na przedmieściach mia­
sta zatrzymać się może. Wtedy zda­
nie zmieni. Ładne domki, czekają na 
nieduży remont, bogate niegdyś wilie, 
które jeszcze dziś zrujnowane, nie­
szczęśliwe, wywołują podziw indywi­
dualną architekturą i pomysłowymi u- 
jęciami frontów. Nie jedną z nich mo­
żna by jeszcze uratować. Szkoda, że 
nie zdołano uratować olbrzymiego 
gmachu Domu Kuracyjnego. Pierwsi 
Polacy, którzy przyjechali do Koło­
brzegu pamiętają jeszcze ten gmach 
w jego wspaniałości. Podobno przy 
dużym nakładzie pieniędzy można by 
jeszcze Dom ten uratować.

Pomimo tej ruiny plaże wokoło i 

i

Przydziały
Zwrócono się do mnie niedaw­

no — oficjalnie, na piśmie — 
s propozycją, ażebym przepro­
wadził sprawiedliwy podział 
trzech żarówek i jednego płasz­
cza, pomiędzy stu dwudziestu 
obywateli. Cóż, propozycja była 
zupełnie poważna, bo opatrzona 
liczbą i datą, z pieczątką i pod­
pisem, więc też poważnie o tej 
sprawie zacząłem myśleć, a im 
znowu dłużej myślałem, tym 
bardziej się rozczulałem nad do­
brym sercem i w ogóle nad samą 
celowością istnienia instytucji, 
która mi tak ważną i odpowie­
dzialną misję powierzyła. No 
bo sami pomyślcie: gdyby nie 
troska i starania tego związku 
zawodowego — bo instytucją tą 
był właśnie związek zawodo­
wy — to nie 119, a 120 jego 
członków chodziłoby bez płasz­
czy i nie 117, a 120 tych samych
członków świeciłoby w nocy 
własnymi, rodzonymi oczyma.

Zasługi więc niewątpliwie ten 
związek ma, o przydział się wy­
starał, ale dlaczego podział na 
mnie zwalił? Na mnie, który 
nigdy nie był jego prezesem ani 
wytypowanym, ani wybranym?

— No a co z żarówkami i płasz­
czem? — pytacie.

— Nie wiem. Naprawdę nie 
wiem, tym bardziej nie wiem, że 
gdy się ci członkowie o tych 
przydziałach dowiedzieli, wszys­
cy, Jak jeden mąż, zgłosili się do 
mnie i oświadczyli mi, że ani od 
płaszcza, ani od żarówek nie od­
stąpią, że wszystkim, a raczej 
każdemu z osobna ten przydzia­
łowy płaszcz jest do szczęścia 
i zbawienia koniecznie potrzeb­
ny, a bez żarówki żaden z tych 
członków nie będzie się mógł 
pokazać do domu.

Dlatego też myślę, że bez cudu 
tu się nie obejdzie i dlatego na 
ten cud czekam... Względnie, 
może komuś z czytelników strzeli 
do głowy jakiś cudowny sposób 
rozwiązania tego przydziałowego 
węzła gordyjskiego? Byłbym 
naprawdę bardzo wdzięczmy...

Tadeusz Szwec.

kaukaskich, które się spełniły (w 
ubiegłej wojnie) nie tylko na ko­
niach niemieckich u stóp Kau­
kazu...

Nie trzeba było wąchać kauka­
skich rododendronów w polskim 
Zdroju-Duszniki.

Bey-Mont. 

dalej Domu Kuracyjnego już zapełnia­
ją się. Już w białej miękkiej mące 
piasku tarzają się opalone słońcem 
ciała dzieci f starszych. Takiego pia­
sku nie posiada chyba żadna plaża 
Wybrzeża. Jest biały, czysty i mięk­
ki. Toteż praktyczni Niemcy wyzyski­
wali go w ten sposób, że robiąc prze­
siewy sprzedawali go jako proszek 
oczyszczający skórę

Za torem, po tej samej wschodniej 
stronie ciągną się — jak zresztą i po 
stronie zachodniej — naturalne par­
ki — (obecnie one są wszystkie „na­
turalne") ogrody. Taką drogą nad­
brzeżną parkową można zajść aż do 
Ustronia Morskiego. Przechadzka jest 
przepiękna. I jod i ozon i motywy ma­
larskie i morze, wciąż morze. O kilo­
metr od Kołobrzegu — w tej samej 
stronie, widnieje duży plac wyścigo­
wy. Ale cóż o nim powiedzieć dziś 
można? Wyścigów nie urządza się. 
więc może dopiero kiedyś nasze dzie­
ci doczekają się Ich. Frekwencją cie­
szyło by się również molo (pod daw­
nym Domem Zdrojowym), któremu 
brakuje niewiele desek.

Najważniejszą atrakcją jest chodze­
nie po molo. A będzie komu chodzić 
w tym roku, bo i goście czescy zjeż­
dżają i młodzież i dzieci, a miejsco­
wa ludność pragnie też wyjść z ruin 
na jakieś miejsce przechadzek i spot­
kań.

Spotkania można będzie urządzać 
w piwnicy ratuszowej, którą przejmu­
je Uzdrowisko Morskie i zakłada tam 
własną restaurację.

Właściwie jest jeszcze dużo miejsc 
gdzieby można spotykać słę, np. w 
porcie. Wchodzą i wychodzą statki 
małe i duże, już port za mały zaczyna 
być. Z początku to niepokoi, ale po 
zastanowieniu, Ile to nadziei na przy­
szłość..

Poza portem w kierunku zachodnim 
rozciąga się druga plaża, również u- 
częszczana, plaża „nieoficjalna" na 
której po sztormie znachodzi się bur­
sztyny. Plażą można dojść do pobli­
skiego Grzybowa. Goszczą tam kom­
pozytorzy i muzycy, co rok zjeżdża 
prof. Kazuro ze swoim zespołem.

Kołobrzeskie lasy mają raczej wię­
cej malin i poziomek — ale i sporo 
mtejsc niebezpiecznych. Ale i ta bo­
lączka zniknie, gdyż tymi dniami zjeż­
dża ekipa specjalistów celem oczy­
szczania miasta i okolicy od niewy­
pałów wojennych.

Maria Bogacka

Na rocznicę śmierci

Bł. Jolanta-siostra Kingi
Kalisz, w czerwcu.

Ostatnio odbył się w Kaliszu w 
kościele OO. Franciszkanów wielki 
odpust błogosławionej Jolanty, księż­
nej kaliskiej i fundatorki francisz­
kańskiego kościoła oraz klasztoru.

Kult bł. Jolanty w Kaliszu pielęg­
nowany jest z wielkim pietyzmem. 
Krótko przed wojną starali się OO. 
Franciszkanie o sprowadzenie re­
likwii z Gniezna, gdzie również w 
kościele franciszkańskim czczone są 
jej święte szczątki. Dokument z Rzy­
mu przybył tuż przed wojną i obec­
nie znajduje się w kurii prymasow­
skiej. Sprowadzenie więc relikwii z 
Gniezna do Kalisza nastąpi w 1949 r. 
i udział w tych okazałych mani­
festacjach weźmie Episkopat Polski 
z J. Em. ks. kard. Prymasem Hlon­
dem na czele.

Bł. Jolanta była Córką króla wę­
gierskiego Beli IV i młodszą siostrą 
bł. Kingi. Jako 10-letnia dziewczyn­
ka wysłana była na dwór króla Bo­
lesława Wstydliwego i pod czułą 
opieką świątobliwej siostry Kingi, 
wychowywała się przez 7 lat w głę­
bokiej ascezie. Majęc lat 17, wycho­
dzi za mąż za Bolesława — księcia 
kaliskiego i gnieźnieńskiego. Har-
monijne współżycie małżonków 
i zgodna współpraca na niwie spo-
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ydawało by się, że absur- 
dalne jest stwierdzenie 

Margaret Corbett, szefa wy­
działu ocznego amerykańskiej 
służby zdrowia, która stwierdza 
z całą stanowczością, że film le­
czy wzrok. Dctąd rozpowszech­
nione raczej mniemanie, że 
film osłabia wzrok, że zbytnio 
przemęcza. Tymczasem miss 
Corbet twierdzi, że na skutek 
ciągłej zmiany obrazów mus- 
kuły oczne pracują intensywnie 
i przez to patrzenie na ekran 
przyczynia się do poprawy 
wzroku.

Autorka tych ciekawych wy­
wodów zaleca krótkowidzom 
często uczęszczać do kina i 
siadać początkowo jak najbliżej 
ekranu, a w miarę postępowania 
kuracji sadowić się coraz dalej. 
Dalekowidzom zaleca znowu 
siadać jak najdalej od ekranu.

H—O ollywood ściąga tych wszyst- 
" u kich, którzyby mogli swej 

ojczyźnie przynieść rozgłos. Tak 
dzieje się z wszystkimi prawie 
aktorkami angielskimi i szwedz- 

■ kimi. Hollywood zazdrosne o 
filmowy przemysł angielski, sta­
ra się wszelkimi sposobami za­
hamować jego rozwój. Naj- 
prost*zym sposobem jest wyła­
wianie aktorów. Mimo całego 
sentymentu do ojczyzny, poważ­
na suma dolarów oferowana 
przez amerykańskie wytwórnie 
jest magnesem, ściągającym do 
„królestwa złudy" wszystkich 
żądnych wielkiej sławy. Ostat­
nim nabytkiem Ameryki jest 
szwedzki artysta Frank Sund­
strom, który ma zagrać rolę ro­
syjskiego kompozytora — Pio­
tra Czajkowskiego.

ilm Polski pragnąc nawią­
zać większą współpracę z li­

teratami zorganizował studium 
scenariopisarskie, na którym o- 
prócz wykładów na tematy czy­
sto filmowe, odbyły się pokazy 
całego szeregu filmów. Poza 
tym w dyskusjach słuchacze 
mieli możność wypowiedzenia 
swych uwag co do programu 
studiów i samych wykładów. 
Dobrze by było, gdyby Film 
Polski zainteresował się też 
dziennikarzami, których by na­
leżało zaznajomić z najnowszy­
mi osiągnięciami kinematogra­
fii polskiej. Takie zjazdy wy­
szłyby na pewno na dobre i 
jednej i drugiej stronie. (x).

łecznej, cechowały ich życie. Wspól­
nie zwiedzają szpitale, kościoły, 
klasztory, śpieszą z materialną po­
mocą chorym i ubogim, oraz z włas­
nych funduszów wspierajią hojnie 
klasztory i szpitale. W 1273 roku 
umiera Bolesław na śmiertelną febrę, 

♦której nąbawił się na wyprawie wo­
jennej przeciw Brandenburczykom. 
Jolanta została z trzema córkami.

Jako wdowa nie ustawała w pracy 
charytatywnej. Kiedy umarł Prze­
mysław poznański, brat jej rnęfa Bo­
lesława, Jolanta roztaczała trosk­
liwą opiekę nad wdową i jej dziećmi. 
Po śmierci Bolesława Wstydliwego 
obie siostry, już jako wdowy, re­
zygnują z korzystania z dóbr doczes 
nych i razem wstępują do surowego 
zakonu Sióstr Klarysek w Sączu, 
aby resztki życia spędzić w klaszto­
rze kontemplacyjnym.

Po -Imierci siostry Kingi przenosi 
się Jolanta do Gniezna, pracując 
na stanowisku przełożonej. Całe jej 
życie wypełnione było troską o do­
bro bliźniego i kult dla Męki Pań­
skiej. Zmarła w opinii świętości 
w dniu 11 czerwca 1298 r. W 1827 r. 
Kośiciół ŚW. wyniósł ją na ołtarze 
jako błogosławioną. Uroczysto ci ku
jej czci obchodzi Ko ciół Katolicki 
w dniu 15 czerwca, (t).

I
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Państwowe Średnie Szkoły Techniczne 
kształcą kadry wybitnych fachowców

W epoce szybkich przemian tech= 
nicznych, w epoce wielkich przeobras 
żeń społeczno-gospodarczych i w epo­
ce nowości — nie mających prece­
densu w historii, — musiały zaistnieć 
również i przemiany w organizacji 
naszego szkolnictwa, które musi do­
starczyć wszystkim dziedzinom pracy 
i życia zbiorowego, odpowiednio przy 
gotowane młode kadry.

Dlatego nie od rzeczy będzie, w 
związku z zakończeniem roku szkol­
nego — omówić typy szkół, które da­
ją nie tylko wykształcenie ogólne, 
ale dają ludzi przygotowanych do 
pracy wymagającej specjalnych wia- i 
domości i umiejętności. Szkolnictwo 
przemyslowo-techniczne na naszym 
terenie rozwija się dobrze, gdyby nie 
trudności lokalowe, które hamują ten 
wspaniały rozkwit. Na czoło tego ro­
dzaju typu szkół wysuwają się 
Państw. Średnie Szkoły Techniczne, 
prawie jedyne na Pomorzu, skupiają­
ce różnorodne specjalności. A więc 
trzyletnie Gimnazja i Licea ł' ia- 
niczne, Elektryczne, Chemiczne, Mier­
nicze, Budowlane. Od nowego roku 
szkolnego, t.j. od września br. będą 
prawdopodobnie tylko licea dwustop­
niowe 5-letnie (Mechaniczne, Elek­
tryczne), wzgl. jednostopniowe 4- 
letnie (Miernicze, Chemiczne). jo 
tych liceów będzie przyjmowana 
młodzież po ukończeniu 7 klas szkoły 
podstawowej. Omówny kolejno po­
szczególne rodzaje, charakteryzując 
ogólnie specjalności.

LICEUM MECHANICZNE, dwustop 
niowe 5=Ietnie, stopnia pierwszego 
(3 kl.) z tytułem czeladnika i stopma 
drugiego (2 kl.) z tytułem technika1 
mechanika. Celem tego typu szkoły 
jest praktyczne wyszkolenie w dziale 
ślusarskim z pewnym usprawnieniem 
w robotach tokarskich, kowalskich i 
stolarskich. Ośrodkiem nauczania jest 
warsztat mechaniczny, gdzie ucznio­
wie zapoznają się z obróbką metali 
ręczną, maszynową i termiczną. Obok 
przedmiotów ogólnokształcących, duży 
nacisk kładzie się na przedmioty za­
wodowe, jak technologia metali, ma­

Wykrywamy fałszerstwa
Z wizytą w Państwowym Instytucie Higieny

Czytelnicy interesujący się kroniką 
milicyjną i sprawozdaniami sądowy­
mi nie wiedzą zapewne, że wyrok ska 
zujący sprzedawcę na wysoką grzyw­
nę za fałszowanie mleka lub masła, 
oparty jest na orzeczeniu Oddziału 
Badania Żywności Państw. Instytutu 
Higieny. Jeżeli analiza Ł.Ieka wyka­
zała np. mniejszy od przewidzianego 
procent tłuszczu, nie pomogą tłuma­
czenia oskarżonego o rzekomej złej 
paszy. Sąd skazuje fałszerza na grzyw 
nę, a mi ej my nadzieję, że będzie ska­
zywać recydywistów tego rodzaju i 
na areszt.

Państwowy Instytut Higieny mieści 
się w dwupiętrowym domu przy ul. 
Kujawskiej 4. Już w hallu uderza nas 
czystość i cisza, bo praca w PIH. wy­
maga skupienia, ciszy i uwagi. Prze­
cież od prawidłowej diagnozy zależy 
często nawet życie ludzkie.

Trudno "rzec, który z trzech oddzia­
łów jest ważniejszy lub potrzebniej­
szy. Wszystkie one spełniają cichą, 
mrówczą pracę, o której prawie nic 
się nie słyszy i nie wie.

Oddział Badania Wody, jak to 
wskazuje sama nazwa, zajmuje się 
badaniem wody, z wodociągów, studni 
publicznych, wody surowej do prze­
twarzania lemoniady itp. Szczegóło­
wa analiza bakteriologiczna i chemicz 
na gwarantuje nam zdrową i czystą 
wodę pozbawioną jakichkolwiek za­
razków.

Oddział Bakteriologiczny ma na ce­
lu przede wszystkim wykrywanie cho­
rób zakaźnych, społecznych. W tej 
chwili prace tego oddziału idą w kie­
runku zwalczania epidemii tyfusu 
brzusznego, najbardziej srożącego się 
na Pomorzu. Lekarze doszli do prze­
konania, że aby zaradzić złu należy 
przeprowadzić akcję w kierunku wy­
krycia nosicielstwa. Jest to akcja je­
dyna tego rodzaju w Polsce. Drugim
celem wspomnianego oddziału jest' 

szynoznawstwo, rysunek techniczny, 
zasady kalkulacji i organizacji pro­
dukcji, części maszyn, dźwignic, urzą­
dzeń transportowych, termodynamiki, 
kotłów parowych, silników parowych, 
spalinowych i in. Warsztaty wykona­
ły w tym roku szkolnym na zamówie­
nie Min. Oświaty m. in. 100 sztuk 
imadeł, 15 wiertarek elektrycznych, 
10 nożyc do cięcia blachy, oraz inne 
żamówienia jak narzędzia do obróbki 
metali, plombownice, kompletne sta­
tywy, złącza, chwyty, pierścienie, 
tri jnogi i szereg innych. W dziale ro­
bót stolarskich wykonano ~'oły, tabli­
ce, szafy, wszystko dla wyposażenia 
własnych klas i świetlicy.

LICEUM ELEKTRYCZNE, dwustop­
niowe pięcioletnie (podobnie jak me-

Fronton gmachu Państwowych 
Średnich Szkół Technicznych 

w Bydgoszczy

praca łącząca się ściśle z przeprowa­
dzaną obecnie „akcją W".

Trzeci oddział, to Oddział Badania 
I Żywności. Kontrolerzy sanitarni przy 
| starostwach, w miastach wydzielo- 
! nych wzgl. zarządach miejskich, po­
bierają w terenie, w sklepach i na tar­
gowiskach próbki mleka, masła, żyw­
ności itp. Jeżeli analiza próby wyka- 
że sfałszowanie produktu, posyła się 

' doniesienie do sądu, który pociąga 
। sprzedawcę do odpowiedzialności 
karnej. Mleko musi posiadać '-<% tłu­
szczu, a zdarzały się wypadki, że za­
kwestionowane mleko posiadało tyl­
ko 0,7% tłuszczu. Podobnie przedsta­
wia się sprawa z masłem. Wody może 
w nim być do 16%, podczas gdy o- 
statnio wykryto aż 52% 1 Nierzadko 
się zdarza, że sprzedawcy masła pa­
kują do środka kartofle, węgiel itp. 
Dla przykładu podajemy, że na 4.670 
prób przeprowadzonych w ub. roku 
w 2.123 wypadkach stwierdzono sfał­
szowanie. W bież, roku przeprowa­
dzono już około 4.500 prób. Poza mle­
kiem i masłem bada się chleb, mąkę, 
budynie, proszki do pieczenia, lemo­

W ciszy i skupieniu biegną godziny pracy w laboratorium instytutu.

Ichaniczne), ma na celu przygotowanie 
praktyczne i teoretyczne do pełnienia 
czynności ruchowych i energetycz­
nych w dziedzinie produkcji instala­
cji i eksploatacji urządzeń elektrycz­
nych. Ośrodkiem pracy jest labora- 

. torium i warsztaty elektryczne, gdzie 

. wykonuje się zadania objęte progra- 
I mem. Test tu szereg cennych apara- 
I tów m. in. mostek Wheatstonea z gal- 
: wanometrem o zawieszeniu taśmo- 
* wym, szereg manometrów, miliwolto- 
mierzy, amperomierzy o dokładności 
0,2% do 0,5%, oraz cały szereg przy­
rządów tablicowych. Warsztaty elek- 

: tryczne, gdzie uczniowie zapoznają 
się z przewijaniem maszyn elektrycz­
nych i transformatorów, b-dową 
różnych aparatów elektrycznych, wy­
konały tego roku instalacje śv. ''"ą 
i siłową w warsztatach szkolnych oraz 
przeprowadziły naprawy instalacji w 
całym budynku szkolnym. Prócz 
przedmiotów ogólnokształcący-' pod- 

I kreślą się przedmioty zawodowe jak, 
Ipodstawy elektrotechniki, urząd’-" e, 
miernictwo, ‘oświetlenie, grzejnictwo, 
organizacja zakładów i in. W okresie 

I ferii letnich uczniów obowiązują 
i praktyki wakacyjne. Absolwenci za- 
j kładu zajmują poważne stanowiska 
! w ZEP. Kabel Polski i in.

LICEUM MIERNICZE, czteroletnie 
jednostopniowe, kształci personel 
techniczny, potrzebny do prac w 

I związku z planowaniem miast i wsi, 
reformą rolną, regulacją osiedli, wy­
konaniem mapy gospodarczej kraju 
itd. Oprócz przedmiotów ogólnokształ 
cących, duży nacisk kładzie się na 
przedmioty zawodowe, jak ćwiczenia 
instrumentalne i rachunkowe z mier­
nictwa, regulacje rolne i pomiary 
miejskie, nauka instrukcji pomiaro­
wych, pismo techniczne i stylowe, 
kreślenia, malowanie i opisywanie 
planów elementy budownictwa lądo- 
wo=wodnego i melioracji, prawoznaw- 
stwo i in. Prócz tego przewidziane są 
4-tygodniowe ćwiczenia połowę z 
miernictwa w miesiącu maju i czerw­
cu, przy czym np. tego roku wykona­
no prace niwelacyjne terenowe na 

niady, wyroby kosmetyczne itp. Zda­
rzają się najróżniejsze fałszerstwa: 
sprzedaje się np. cukier z solą, mąkę 
z solą, pieprz z otrębami, troć nami 
itp. Gołym okiem fałszerstwa nie moż 
na wykryć i sprawą musi zająć się Od 
dział Badania Żywności. Bada się ogó­
łem wszystko, co nasuwa pewne po­
dejrzenie. I tak biegną godziny sza­
rej, wytężonej pracy, której jedynym 
oddźwiękiem będzie króciutka 
wzmianka w prasie o skazaniu tego, 
czy innego sprzedawcy...

Na zakończenie naszej wizyty roz­
mawiamy z kierowniczką Państw. Za­
kładu Higieny, a właściwie jego filii 
w Bydgoszczy, dr Wawrzyńską i kie­
rownikami Oddziału Bakteriologicz­
nego. mgr Jankowskim i Oddz. Bada­
nia Wody, inż. Bujwidową. Z rozmo­
wy przebija zasadnicza nutka żalu o 
brak mieszkań dla pracowników. Przy 
przenoszeniu filii z Torunia do Byd­
goszczy zagwarantowano wszystkim 
pracownikom mieszkania. W prakty­
ce okazało się inaczej. Część pracow­
ników musi i teraz jeszcze dojeżdżać 
z Torunia, a część śpi na składanych 
łóżkach w pracowniach. Rzecz zrozu­
miała, że zniechęca to wszystkich i 
powoduje zwalnianie się z pracy. A 
przecież fachowców jest brak... Czyż 
nie można by temu zaradzić? E Rog.

I dość dużych obszarach, pomiar war- 
stwicowy terenu pozamiejskiego, za­
łożenie sieci poligonów z dr ■ ąza- 
niem do układu społrzędnych, pomiar 

; busolowy lasów, pomiar szczegółów 
Iw mieście itp. W miesiącach wakacyj­
nych (lipiec, sierpień) uczniowie li­
ceum wyjeżdżają na dobrze płatne 

I praktyki, niejednokrotnie w miejsco­
wościach letniskowych. Absolwenci 
liceum otrzymują tytuł technika mier­
niczego i otwiera się przed nimi dro­
ga dużego zarobkowania, bądź w 
służbie publicznej (Główny Urząd 
Pom.. Min. Roi. i Ref. Roi.), bądź w 
wolnym zawodzie; wreszcie istnieje 

i możliwość dalszego kształcenia w 
! Wyższej Szkole Inżyn. Liceum posia­
da kreślarnię, gabinet miernictwa, w 
którym jest szereg nowoczesnych in­
strumentów pomiarowych, oraz bi­
blioteka dzieł fachowych.

LICEUM CHEMICZNE, 5-cio letnie, 
wzgl. 4=letnie jednostopniowe przy­
gotowuje do zawodu chemika przez 
zdobycie umiejętności prowadzenia 
pracy chemicznej—laboratoryjnej w 
przemyśle chemicznym. Prócz przed­
miotów ogólnokształcących i zawodo­
wych jak, technologia cukrownictwa,

f. Detektyw Marchewka na tropie
Dochodziła północ, gdy detek­

tyw Marchewka przedostał się 
przez parkan otaczający cmen­
tarz wymęczyński i brnąc przez 
dżunglę długo niewycinanych 
krzewów i traw, dotarł do duże­
go kamiennego grobowca.

Zadanie, które miał wykonać 
było trudne i wymagające sil­
nych nerwów. Od kilku lat cmen­
tarz wymęczyński stał się tere­
nem niesamowitych zjawisk, nad 
których wyjaśnieniem trudziło się 
bezskutecznie biuro detektywów 
„Argus". Opuszczony przez gra­
barzy zarastał z roku na rok co­
raz więcej chwastem i krzewami. 
Detektyw, który usiłował rozwią­
zać zagadkę tajemniczego niebies­
kiego widma, ukazującego się pra­
wie co noc w pobliżu grobowca 
prof. Gramma, zakończył swą ka­

rierę wywiadowczą w sąpitalu dla 
umysłowo chorych. Teraz miał go 
zastąpić p. Marchewka.

Z uzasadnionym też niepoko­
jem wsłuchiwał się detektyw Mar­
chewka w ciszę panującą dookoła, 
zaciskając nerwowo rękę na ręko­
jeści pistoletu. Nagle do uszu je­
go doszły dziwne, wychodzące 
jakby spod ziemi szmery i jedno­
cześnie tuż przy ścianie grobowca 
ukazało się jakieś niebieskawo- 

fioletowe światło. Wywiadowcy 
zjeżyły Się włosy na głowie. Z 
ziemi poczęła podnosić się zwolna 
niebieskawa mgła, przybierając 
chwilami kształty jakiejś dziwnej 
postaci. Marchewka nadludzkim 
wysiłkiem woli przemógł przera­
żenie i wyciągnąwszy pistolet po­
czął wolno wysuwać się zza gro­
bowca.

— Tylko śmiało — przecież du­
chy nie istnieją — dodawał sobie 
odwagi i sięgnąwszy do kieszeni, 
wyciągnął latarkę elektryczną.

Mgła tymczasem stawała się 
coraz gęstsza tak, iż chwilami wy­
dawało się p. Eufemiuszowi, że 
widzi wyraźnie zarysy postaci 
ludzkiej. Lecz oto znów ozwały 

gazownictwa, krochmalnictwa, górze! 
nictwa, głównym ośrodkiem jest pra* 
cownia chemiczna, gdzie uczniowie 
wykonują prace samodzielnie i indy* 
widualnie. W pracowni wykonuje się 
praktycznie analizy jakościowe, ilo­
ściowe i techniczne, tak potrzebne w 
różnych działach przemysłu chemicz­
nego. W projekcie jest wprowadzenie 
specjalizacji w ostatnich dwu latach 
w gazownictwie, ze względu na duże 
zapotrzebowanie w terenie na techni­
ków gazownictwa.

LICEUM BUDOWLANE. 5-cio wzgl. 
4-letnie przygotowuje pracowników 
dla potrzeb przemysłu budowlanego 
i prowadzenia robót budowlanych i 
projektowania budowli. W związku 
z odbudową kraju po ostatnich zni­
szczeniach, zapotrzebowanie na fa­
chowców w tej dziedzinie jest duże. 
Oprócz przedmiotów ogólnokształcą­
cych wysuwają się na czoło przed­
mioty zawodowe jak, budownictwo, 
historia architektury, żelbet, kosztory 
sowanie. konstrukcje stalowe i in. Po 
ukończeniu liceum absolwenci otrzy­
mują tytuł technika budowlanego, a 
po 5-ciu latach praktyki i złożeniu 
egzaminu tytuł budowniczego.

się szmery, przechodzące w zgrzyt 
jakby żelaza o kamień. Teraz już 
wyraźnie mógł p. Marchewka 
stwierdzić, że dźwięki te dobywa­
ły się z wnętrza kapliczki, stano­
wiącej część naziemną grobowca.

— Raz kozie śmierć — pomy­
ślał detektyw i rzucił snop jasne­
go światła w kierunku zjawy... 
Gęsty obłok rozpłynął się w ciągu 
kilku sekund. Wywiadowca po­
czuł, jak mrówki przeszły mu po 
krzyżu. Błyskawicznie zgasił la­
tarkę. Wokół znów panowała 
ciemność i cisza.

Ochłonąwszy z pierwszego wra­
żenia postanowił Marchewka zba­
dać natychmiast wnętrze niesa­
mowitej kapliczki. Stanął na pro­
gu i zapalił latarkę. Krążek 
świetlny przebiegł po ścianach i 
zesunął się na ziemię. Detektyw 
znieruchomiał. Trzy kroki przed 
nim zionął ciemną plamą czarny 
otwór krypty. Wielka kamienna 
płyta przesunęła się w otworze jak 
obrotowe drzwi. Marchewka 
rzucił smugę światła w głąb. W 
dole stała duża metalowa trumna. 
Detektyw ostrożnie wsunął się do 
wnętrza krypty. Przed trumną 
stał duży, kuty artystycznie dzie- 
więcioramienny świecznik. P. 
Eufemiusz potarł zapałkę i zbliżył 
płomień do knota grubej, nawpół 
wypalonej świecy. Nie zauwa­
żywszy żadnych śladów wosku, de­
tektyw pomyślał, że chyba nigdy 
nie paliły się w nim świece. Pró­
bował ruszyć świecznik z miejsca. 
Bez żadnego skutku — był on 
przymocowany do kamiennej po­
dłogi.

P. Eufemiusz postąpił parę kro­
ków naprzód i zaczepił o coś nogą. 
Schylił się i podniósł ułamany 
metalowy liść od trumny.

— Ciekawe, czy zamknięta — 
pomyślał i chwyciwszy oburącz 
wieko usiłował je podnieść... U- 
stąpiło łatwo. Dźwignął je do gó­
ry, spojrzał do wnętrza i™ onie­
miał. Trumna była pusta. Szyb­
ko zdjął wieko i począł przeszuki­
wać wnętrze napełnione sianem. 
W pewnym momencie natrafił na 
metalowe pudełko. Otworzył je 
scyzorykiem. Wewnątrz znajdo­
wało się 9 małych żarówek. De­
tektyw zasępił się. Jakie jest 
przeznaczenie tych żarówek? Dłu­
go nie mógł znaleźć odpowiedzi na 
to pytanie...

♦
Drodzy Czytelnicy! Pomóżmy 

p. Eufemiuszowi w rozwiązaniu 
tej zagadki. Za najtrafniejszą od­
powiedź nie przekraczającą 30 
słów biuro detektywów „Argus" 

za pośrednictwem redakcji IKP 
przeznacza cenną książkę. Termin 
nadsyłania odpowiedzi: 29 czerw­
ca br.
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Piątek, 25 czerwca 1948 r. 
Katolicki: Łucji, Prospera. 
Słowiański: Włastymira.
Wschód słońca: 4.35, zachód: 21.30; 

wschód księżyęa: 0.20, zachód 8.01.
IllłllUIIIIIUIlUlllllllllllllllllllItllllllllllllllllllllllllllllllll

zez
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
l ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 

Arkadami), tel. 24-29.
(Pod

Dzieciobójczyni St. Fiolko
stanie 14 lipca br. przed sadem

Str 5 HSR

TEATR MIEJSKI: w piątek i 
sobotę „Harry Smith odkrywa 
Amerykę". W próbach sztuka 
Shaw'a: „Żołnierz i bohater".

POMORSKI DOM SZTUKI: 
piątek, g. 19.30 — Popisy artys­
tyczne szkół podstawowych.

OKZZ — Piątek, godz. 20.00: 
„Ich dwóch i ona jedna".
KINA — Pomorzanin: Rosanna 
z 7 księżyców. Polonia: Casa­
blanca. Wolność: Piękna przy­
goda. Orzeł: Zagubione dni. 
Gryf: Gasnący płomień. Bałtyk: 
Kopciuszek. Bagatela: Casa­
blanca. Aktualności: Program 
nr 11.

DYŻURNY LEKARZ KOLE­
JOWY: dn. 25 bm. dr Sawiński. 
Al. 1 Maja 22. ‘

DYŻURY APTEK Do 26 bm.: 
„Pod Łabędziem", Al. 1 Maja 5. 
tel. 23-46 i „Pod Lwem", ul 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt Miasta MO 25 15; Ko­
menda MO 25-16, 25-17, 25-18; 
Pogotowie Ratunkowe 10-00;

która w krytycznymWstrząsające dokładnej obserwacji 1 wydania psychicznej, 
ostatecznej opinii. Rozprawę odro- dniu osiągnęła punkt kulminacyjny, 
czono i Fiołkową umieszczono w Kii- upośledzając hamulce jej woli. Zda- 
nice Psychiatrycznej Akademii Lekar- niem profesorów, stan taki w znacz- 
skiej w Gdańsku. nym stopniu ograniczał u Fiołkowej

Po wszechstronnych badaniach pro- zdolność rozpoznania znaczenia czy- 
fesorowie wydali opinię stwierdzają- nu i kierowania własnym postępowa- 
oą, że Fiołkowa jest osobą psychopa. niem. 
tyczną* 
faktem

Uwaga cechy!
(a) Wydz. Przem. i Handlu m. Byd= 

goszczy wzywa wszystkie cechy 
rzemieślnicze do złożenia w tut. Wy5 
dziale Przem. pok. 22 w terminie nie 
przekraczalnym do dn, 27 bm. spra* 
wozdań o stanie rzemiosła i zatrud’ i pojednania spaliły na panewce, 
nionyćh pracowników za II kwartał ■ mjttnwi w
1948, według podanego wzoru przy 
piśmie z 25 marca 48.

Komunikat
Zgodnie z § 17 ust. 1 Rozporządze­

nia mojego z dnia 11 lutego 1946 roku 
w sprawie porządku domowego, wzy- j 
wam właścicieli wzgl. administrate-1, . , , , „ , .
rów nieruchomości do uaktywnienia bie^ch ę.lekarzy-, p° wYdanlu Prz*Z 
w terminie do dnia 31. 7. 1948 r. spi­
sów lokatorów, które winny zawie­
rać:

1. nazwisko i imię lokatorów wzgl. 
sublokatorów, 2. zawód lokatorów 
wzgl. sublokatorów, 3. piętro, na któ­
rym dana osoba mieszka, a ponadto 
4. nr porządkowy lokalu.

Winni niezastosowania się do po­
wyższego karani będą w drodze po­
stępowania karno-administracyjnego.

Bydgoszcz, dnia 22 czerwca 1948 r.
Prezydent Miasta 
Józef Twardzlckl.

BYDGOSZCZ (re). 
wrażenie wywarła swego czasu na 
mieszkańcach Bydgoszczy wiadomość 
o otruciu 5-miesię.cznego ‘ dziecka 
przez matkę — młodą męiżatkę St. 
Fiolkę. Wypadek miał miejsce w 
końcu sierpnia 1947 r.

Dochodzenie wykazało, że St. Fioł­
ka od dłuższego czasu była w nie­
zgodzie z mężem, który domagał się, ' 
aby żona zamieszkała znów przy nim j 
czemu przeciwstawiała się babka! 
Fiołkowej. Ona też — jak się oka- 
zuje — bya przyczyną wszystkich 
Sprzeczek i nieporozumień między 
małżonkami.

Po ostatniej kłótni, Fiołkowa po­
nownie opuściła męża i kiedy próby 

,o. 
świadczyła mężowi w czasie wizyty, 
że nie zobaczy on już więcej swego 
dziecka. W godzinach wieczornych I26 bm. o godz. 23,20. 
Fiołkowa wlała dziecku do ust kilka ! 30 bm. o godz. 1,09. Pociąg zatrzy­

muje się w Gdańsku, Oliwie, Sopo­
cie i Gdyni. Z noclegu można korzy­
stać w hotelach i szkołach. Opłata za 
nocleg w hotelu dla młodzieży wyno­
si 60 zł i 100 zł, dla dorosłych — 
członków L. M. 100 zł, dla nieczłon- 
ków 150 zł. Opłata za nocleg w szko­
łach 40 zł i 60 zł. Obiady po cenach 
normalnych. Zbiorowe zgłoszenia 
na wyjazd od poszczególnych zw.

Kilka dni przed tragicznym | Rozprawa dzieciobójczyni wyzna- 
była w stanie silnej depresji czona została na 14 lipca br.

Na „Święto Morza" nad... morze!
Jak już donosiliśmy — w | zaw., organizacji społecznych i insty- 
ze zbliżającymi się dorocz- tucyj z równoczesną wpłatą 200 zł

(fa). 
zwiąjzku 
nymi uroczystościami Dni Morza wy­
jeżdża z Bydgoszczy pociąg popular­
ny do 
miejsc.

Gdańska—Gdyni o ilości 600 
Wyjazd z Bydgoszczy dnia 

Powrót dnia

łyżeczek lizolu, co spowodowało na­
tychmiastowy śmierć. Dzieciobójczy­
ni sama też zażyła lizolu, jednak po 
kilku dniach wrócił a całkowicie do 
zdrowia.

Wyrodną matkę poddano badaniom

nich opinii, powo:ano na rozprawę 
również dr Baniewicza który posta­
wił wniosek o umieszczenie oskarżo­
nej w klinice psychiatrycznej, celem

' tucyj z równoczesną wpłatą 200 zł 
zaliczki od uczestnika, przyjmuje 
biuro Zarządu Okręgu L. M.

Indywidualne karty uczestnictwa 
na przejazdy pociągami stałego kur­
sowania do Szczecina, Ustki, Helu, 
Gdyni, Gdańska oraz Elbląga ważne 
od 24 do 30 bm. — upoważniają, do 
przejazdu na uroczystości Święta Mo­
rza „tam** za opłatą normalną, powrót 
zaś bezpłatny po odpowiednim ostem­
plowaniu. Okręg szczeciński L. M. in­
formuje, że po przyjeździe do Szcze­
cina można kupić bilet za 100 zł, któ­
ry upoważnia do uzyskania noclegu, 
oraz bezpłatnego wstępu na wszyst­
kie imprezy sportowe, kulturalne i in­
ne. Karty powyższe można nabyć w 
Orbisie i w biurze Okręgu L. M. ul. 
Świętojańska 13.

2233377 *

Dwie imprezy 
„Polenir*

W niedzielę, dnia 27 btfi. w godzi­
nach popołudniowych przeprowadza 
„Polonia" dwie ciekawe imprezy spor­
towe. Piłkarze grają swe ostatnie 
spotkanie w mistrzostwach z „Choj- 
niczanką . Ażeby się utrzymać w 
w ki. A muszą najmniej — zremiso­
wać.

Po meczu motocykliści walczą o 
punkty w H lidze na torze żużlowym 
z zespołami Unii Poznań i Rybnickie­
go K. M.

Realizowanie kart chlebowych MK
i rejestracja kart odzieżowych dla powiatu

Podaje się do wiadomości, że za 
lipiec br. wywołane zostały nast. ku­
pony na karty prac, od nr 1—17 po 
0,5 kg, na karty rodź, od nr 1—12 
po 0,5 kg, na karty dziecinne D 3-12 
od nr 1—12 po 0,5 kg, na karty do­
datkowe C od nr 1—8 po 0,5 kg.

Termin realizacji — jak następu­
je: w czasie od 1—10. 7. br. — karty

do 3; od 11—20. 7. br. — karty prac.

Nowy zarząd 
Tow. Przyjaźni P Isko- 
Czechosłowackiej

(fa) W związku z rozwojem Tow. 
Przyjaźni Polsko=Czechosłowackiej w 
całym województwie pomorskim, os 
kazała się potrzeba utworzenia Od­
działu Towarzystwa na miasto Byd= 
goszcz. Na zwołanym w tym celu zes 
braniu pod przewodn. wicewojewody 
Jakubowicza, jako prezesa Zarządu 
Wojewódzkiego, wybrano Zarząd 
Grodzki, w skład którego weszli pp: 
Kiss=Orski — prezes, oraz St. Mo5 
szyński, A. Wilczyński, W. Nowa5 
kowski, dr W. Bełza, St. Drozdowski i 
E. Paszkiewicz.

od 21—31. 7. br. — karty prac. 13 do 
17, rodź. 9—12, D 9—12, C 7—8.

Kupony tracą swą wa ność z dn. 
1. 8. br. i po tym czasie nie będą 
uwzględniane.

Wobec rozpoczęcia inwentury od kracza 
28. 6. br. w sklepach Spółdzielni 
Kol. wstrzymana zostanie sprzedaż 
towarów na kartki MK. Konsu­
menci obowi'zani wykupić przy­
działy maki, margaryny .oleju kok., 
i mydła do prania na kupony MK 
za czerwiec w terminie 
włącznie.

1. do 5. 7. br. włącznie.
Dla pracowników, którzy podczas 

ostatnich 3 miesięcy zmienili zakład 
pracy, jednak przerwa nie prze­
kroczyła 7 dni), zaświadczenia do re­
jestracji kart odzie'owych wyda­
wać będzie tut. Ref. Aprowizacji na 
podstawie zaświadczeń zakładów 
pracy, w których pracownik przez o- 
kres ostatnich 3 miesięcy pracował.

Referat Aprow. przy Starostwie 
Pow. jednocześnie w związku z po­
przednim komunikatem wyjaśnia, 
że prawo do jednorazowego przy­
działu żywnościowego mają tylko ci 
repatrianci, którzy obecnie przystą- 

I pili do pracy, a pobyt ich nie prze- 
i 1 miesiąca. Zlecenia na 

przydział towaru, wydawane b dą 
jedynie w ciągu jednego miesiąca 
daty przybycia do kraju i ważne 
dni 14 od daty wystawienia.

od 
są

do 26 
I

bm.

*
Referat Aprow. przy

Pow. podaje do wiadomości, że do­
datkowa rejestracja kart odzieżo­
wych trwać będzie od 1 do 20. 7. 
br.

Do rejestracji kart odzieżowych 
przedłożone być muszą zaświadcze­
nia uprawniające do ich rejestracji. 
Zaświadczenia te będą wydawać 
zakłady pracy dla swoich pracow­
ników.'

Dla rencistów wypadkowych wy­
mienione zaświadczenia wydawać 
będzie tut. Ref. Aprowizacji od dn.

Starostwie
29

obchodzić będziemy „Wianki"
(fa). W związku z obchodem zbierać będą w mieszkaniach przy 

„wianków", w poniedziałek, 28 bm., ul. Wyzwolenia i Grodzkiej za bilety 
od godz. 19,30 do 24 zamknięte będą wstępu. Cena biletu na wieczór wian- 
przejazdy dla wozów oraz dla ruchu kowy wynosi 30 zł od osoby. Woj- 
pieszego przez most Teatralny, jak skowi służby czynnej w mundurze 
również przez ulice: Plac Daszyńskie- i płacą po 10 zł.
go, AI. I Armiii Wojska Polskiego, Ograniczona ilość miejsc siedzących 
ul. Farna, ul. Zamkowa, 
dyński, ul. Wyzwolenia, 
go, ul. Pocztowa.

W czasie od 20 do 24
i pieszy odbywać się będzie poprzez otrzymały zaproszeń zechcą zwrócić 
ul Królowej Jadwigi. : się do biura L. M. ul. Świętojańska

Mieszkańcy ul. Wyzwolenia i ul. nr. 13 m. 7, tel. 12-11.
Grodzkiej proszeni są o udanie się ' W razie deszczu lub dużej niępo- 
do mieszkań przed godz. 19,30, gdyż gody uroczystości ulegają odroczeniu, 
od godz 20 pobierane będę opłaty za przy czym dzień podany będzie w 
bilety po cenie 30 zł. W godzinach prasie. Wykupione bilety zachowują 
wieczornych kwestarze Ligi Morskiej i swoją ważność.

most Bernar- 
ul. Lubeckie-

ruch kołowy

Ograniczona ilość miejsc siedzących 
przeznaczona jest jedynie dla zapro­
szonych przedstawicieli władz, urzę­
dów oraz stowarzyszeń. Stowarzysze­
nia, które przez niedopatrzenie nie

powszedniej nr
BYDGOSZCZ (re). Szkoła 

wszechna nr 29 (ul. 3 Września 2) 
obchodziła skromną, ale piękną uro­
czystość 3-lecia swego istnienia, po­
łączoną z wystawą prac uczniow­
skich i pomocy naukowych.

Do zebranych rodziców przemówił 
kierownik szkoły p. Gerszewski, 
dziękując za dotychczasową współ­
pracę i ofiarność. Jeszcze na zacho­
dzie trwały walki, jeszcze nie o- 
stygły gruzy, a już grono ofiarnych 
ludzi rzuciło się do prac związa­
nych z powstaniem szkoły. Dzieci 
nie posiadały ławek, ani stołów. 
Uczono je w prymitywnych wa­
runkach, lecz uczono stale. Wkrótce 
zgodna współpraca nauczycieli z 
kołem rodzicielskim wydała owoce. 
Czasami wydawało się, że od ro­
dziców zbyt dużo się wymaga, że o- 
fiary ze względu na ich zarobki są 
za duże, jednak były one konieczne, 
czego dowodem są pomoce naukowe 
posiadane przez szkołę, wartości 
przeszło pt'ł miliona złotych. Go­
rzej przedstawia się sprawa biblio­
teczki, jeszcze bardzo niedostatecz­
nej, ale jest nadzieja, że i pod tym 
względem przyszłość przyniesie po­
prawę.

W imieniu koła rodzicielskiego 
głos zabrał p. Żewicki, który zło’ył

po-

* Liga Morska urządza w nie­
dzielę 27 bm. wycieczkę do Ostro- 
mecka. Wyjazd o godz. 10, przyjazd 
o 21-ej. Udział 200 zł. Przedsprze­
daż biletów w administracji IKP, 
Jagiellońska 2.

Dziś, 25 bm. o godz. 20 w sali O. K. 
Z. ,Z. (Strzelnica) ostatni występ Marii 
Chmurkowskiej, Tadeusza Olszy i 
Stefana Soleckiego, w świetnym pro­
gramie pt. „Ich dwóch i ona jedna".

Przedsprzedaż biletów w „Orbisie", 
Al. 1-go Maja.

Dnia 28 bm. o godz. 20 w sali Zw 
Inwalidów Wojennych (ul. Markwarta 
2) wystąpi słynna para humorystów 
żydowskich — DZIGAN i SZUMA- 
CHER, przy fortepianie Berezowski. 
W programie — satyra, humor, rewia.

Wstęp wyłącznie za okazaniem za­
proszenia, które otrzymać można w 
Woj.- Komitecie Żydów — Bydgoszcz, 
Al. 1-go Maja 64/3.

Koło Przyj. II Drużyny Harcerek 
przy II Państw. Liceum i Gimn. Żeń­
skim, ul. Grodzka 18 zaprasza na kier­
masz'harcerski, który odbędzie się dn. 
26. bm. o godz. 15-tej, na dziedzińcu 
szkolnym. Całkowity dochód prze­
znacza się na obóz.

W dniu 29 bm. (Piotra i Pawła) u- 
rządza P. Z. Z. „Wielki Festyn Ludo­
wy" w Smukale połączony z dancin­
giem, występami oraz szeregiem nie­
spodzianek. Początek o godz. 11-tej. 
Przygrywać będzij orkiestra M. O. 
O ile 29 bm. będze niepogoda „Festyn" 
przesuwa się na następną niedzielę, 
dnia 4 lipca br.

Piątek, 25 czerwca 1948 r.
6.00 Progr. og.-polski. 9.10 

Progr. lokalny dnia.. 9.15 Wia­
domości miejscowe '11.57 Progr. 
og.-polski. 14.40 Przegląd pra­
sy pom. 14.50 Progr. og.-pol­
ski. 20.00 Muzyka rozrywkowa. 
20.30 Progr. og.-po’ski. 22.45 
Koncert życzeń 23.00 Program 
og.-polski. 23.30 Zakończenie, 
audycji.

Pies pogryzł dziecko
(fa).. Do Szpitala Miejskiego w Byd­

goszczy przywieziono z majątku Pisz- 
czyn, pow. bydgoskiego 4-letniego 
chłopca — Szczepana Noskowa. Dzie­
cko pogryzione zostało przez psa tak 
dotkliwie, że stan jego jest b. ciężki.

Z CAŁEGO POMORZA
| POKaOTCSI

Kuratorium OSP w Toruniu przy­
gotowuje na lipiec wyjazd pomor­
skiej reprezentacji szkół w liczbie 
400 osób do Wrocławia na Wystawą 
Ziem Odzyskanych.

Nauczyciele-przodownicy pracy o- 
swiatowej na Pomorzu, otrzymają z 
okazji zakończenia roku szkolnego 
500 nagród po 5.000 zł.

Zbiórka na PCK w Grudziądzu 
dała nadspodziewane wyniki. Ogó­
łem zebrano 54.416 zł.

Z okazji triduum, jakie odbędzie 
się w Chełmnie w dn. 27 bm. ku czci 
św. Katarzyny Laboure odprawi 
pontyfikalną Mszę św. ks biskup 
Kowalski.

Specjalna ekipa, która przeprowa­
dziła na Pomorzu badania plantacji 
ziemniaczanych — stwierdziła, że na 
terenie Pomorza stonki ziemniacza- 

' nej nie ma.

Filka jest okrągła...
Po meczu piłkarskim Pomorze— szczególne kluby pomorskie — każdy 

Poznań II, w którym reprezentacja z osobna — nie przedstawiają eks- 
naszego okręgu rozgromiła w Toruniu traklasy, to jednak reprezentacja na- 
drugi garnitur okręgu poznańskiego. ' szego okręgu potrafi zagrać znakomi* 
odzywa'y się tu i ówdzie głosy, poda- cie i może być groźna nawet dla naj- 
jące w wątpliwość sukces naszych silniejszych ośrodków piłkarskich 

„Poznań przysłał swoją Polski. Dała tego dowód już w ub. 
trzecią reprezentację złożoną z sa-, roku, zwyciężając b. silną reprezen- 
mych podrzędnych piłkarzy" — ma- tację Krakowa i potwierdziła to nie- 
wiali malkontenci, którym nie mogło dawno bijąc wysoko (8:2) Poznań), 
się pomieścić w głowie, aby Pomorze Nie może tu więc być mowy o przy­

padku. Piłkarze pomorscy zagrali pod 
każdym względem świetnie, zdając 
egzamin na celująco. Chłopcom, kbd- 
rzy dzięki swej ambicji i doskonalej 
grze uzyskali taki sukces, nie wolno 
robić krzywdy kwestionowanym ich 
umiejętności piłkarskich. Piłka jest 
okrąg a i nigdy nie moina zgóry 
twierdzić że Poznań czy Kraków mu-

piłkarzy.

mogło tak zdecydowanie pokonać 
Poznąń, posiadający dwa kluby li­
gowe.

I tu tkwi sedno zagadnienia. „Cu­
dze chwalicie, swego nie znacie'* — 
mówi znane przysłowie. Otóż wiado­
mo, że Poznań w aśnie dlatego, że po­
siada dwa zespo y ligowe, może zdo­
być się na wystawienie dwu równo- sj wygrać mecz z ka4dvm okręgiem, 
rzędnych prawie reprezentacji. Wia- który nie posiada drużyn ligowych.

.................................... I . ' (ko)-

I kierownikowi szkoły i nauczyciel- 
1 stwu serdeczne podziękowania na 
; niestrudzoną pracę, po czym zebra- 
j ni zwiedzili wystawę. Gromadzi ona 
dotychczasowy dorobek szkoły i jest 
ze wszechmiar godną zwiedzenia, domo poza tym, że chociaż nawet po- |
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Ogólnopolskie zawody strzeleckie
o mistrzostwo org. „Służba Polsce"

BYDGOSZCZ (re). W dniach od 20 l see zespól z Kielc — 1454 pkt. (na- 
do 23 bm. w Bydgoszczy odbyły się ' groda przechodnia Komendanta Glów- 
pod protektoratem I wicemin. O. N. nego SP). W strzelaniu z kb na 300 m 
gen. M. Spychalskiego I ogólnopolskie kadry: 1 miejsce Centr. Wyszkolenia pkt. i III jun. Prackowiak (Poznań)_
zawody strzeleckie o mistrzostwo "" - . — — ...........
Pow. Org. „Służba Polsce", zakoń­
czone uroczystym rozdaniem na­
gród, dyplomów i żetonów.

W poszczególnych konkurencjach 
czołowe miejsca zajęli: w strzelaniu 
Junaków z kb na 100 i 300 m: 1 miej- kowski (Bydgoszcz) — 189 pkt. Po- Wasilewski — 296 pkt., II mjr. Matu-

za konkurencją I miejsce zajął ppłk. 
Wasilewski (Centr. Wyszk.) — 219 
pkt. W strzelaniu junaków z kb na 
300 m: I miejsce zespól SP z Lublina 
— 553 pkt., II zespól ze Szczecina — 
517 pkt. i III zespól z Poznania — 492
pkt. Indywidualnie I miejsce zajął Indywidualnie: I miejsce junak Ulg 
junąk Urbanowicz (Lublin, — 140 pkt., 
II jun. Wojtowicz (Kraków) — 132

szak — 290 pkt. i III mjr. Kupczyn • i III por. Nowak (Wroclaw) — 48 
Gdańsk) — 283 pkt. W strzelaniu ju- pkt. W strzelaniu kadry z pistoletu na 
naków z tej samej broni na odległość 25 m: I miejsce Centr. Wyszk. — 667 
50 m: I miejsce zespól z Kielc — 1256 pkt., II zespól z Krakowa — 529 pkt. 
pkt., II zespól z Lublina — 1211 pkt. ' i III zespól z Kielc — 464 pkt. IndywR 
i III zespól ze Szczecina — 1202 pkt.

SP — 884 pkt., II — Komenda Woje- 131 pkt. W strzelaniu z broni małoka- 
wódzka SP Gdańsk — 678 pkt. i III fibrowej kadry na 50 m: I miejsce 
zespól Kom. Wojew. Łódź — 659 pkt. zespół Centr. Wyszk. SP — 1401 pkt, 
W tej samej konkurencji indywidual- jj zespól Kom. Wojew. Łódź — 1293 
nie I miejsce mjr. Matuszak (Centr. pkt. i III zespól Kom. Wojew. Kielce 
Wyszk.) — 211 pkt., II — chor. Piór- — 1262 pkt. Indywidualnie; I ppłk.

dualnie: I miejsce mjr. Matuszak — 
145 pkt,. II ppłk. Dąbrowski (Kielce) 
— 142 pkt. i III kpt. Sko "n — 142 
pkt, W strzelaniu bojowym junaków 
na 100 m: I miejsce zespól z Kielc — 
361 pkt., II zespól z Lublina—304 pkt 
i III zespól z Gdańska — 300 pkt. In* 
dywidualnie: I miejsce jun. Nawrocik 

; (Wroclaw) — 92 pkt., H jun. Staniak

(Kielce) — 271 pkt., II jun. Bruski 
(Szczecin) — 259 pkt. i III jun. Ko- 
nowski (Lublin' — 257 pkt. W strze­
laniu bojowym z pistoletu na 50 m 
kadry: I miejsce zespól SP Warsza- 
szawa — 135 pkt., II zespól Centr. 
Wyszk. — 128 pkt. i III zespól z Rze­
szowa — 124 pkt. Indywidualnie: I, 
miejsce kpt. Skowron (Gdańsk) — 53 Łódź) — 89 pkt. i III jun. Mickiewicz 
pkt., II ppłk. Kowalewski — 52 pkt. ' (Kielce) — 87 pkt.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
Czesław Skrzypek i S-ka <>ss2-

Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) tel. 277-32
Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecięcej 
i drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. ■ 

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

PRZETARG NIEOGRANICZONY ,
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'' w Pasymiu, pow. 

Szczytno, woj. Olsztyn ogłasza przetarg nieograniczony na wyko­
nanie robót mechanicznych remontu kapitalnego w Gorzelni Elgi. 
nowo w terminie do dnia 15 września 1948 roku.

Oferty składać należy do dnia 3 lipca 1948 r. do godz. 10-tej 
o której to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Bliższe informacje można otrzymać w biurze Spółdzielni w 
godzinach urzędowych, gdzie też można ojrzymać za zwrotem 
kosztów warunki przetargu, warunki wykonania robót i ślepy 
kosztorys. . (06385

UNIEWAŻNIENIE
Skradzioną 16 czerwca w Krakowie legitymację służbową 

Nr 102, wystawioną przez Urząd Wojewódzki Pomorski
Sfrawińskiej Janinie, 

żonie inspektora Adama — unieważniono.
(06485) Urząd Wojewódzki Pomorski.

W Grudziądzu w centrum m;asta
do wydzierżawienia od zaraz:

1. skład winno-kolonialny o rozmiarach 6 razy 7 
z piwnicami wraz z kompi. Urządzeniem (towar do przejęcia 
ew. także bez urządzenia i towaru na inną branżę lub 
warsztat rzemieślniczy. O64ss

2. w tym samym miejscu resłaurac]a z salą i kompl. 
urządzeniem lub bez na inny cel. Zgłoszenia do firmy 

Marchlewski>Zawadzki, Grudziądz 
Wybickiego 29

PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA PROTEZ 
Wrocław, Plac Prostokątny 18

poszukuje csss

mistrza - ortopedysty, 
rymarzy - bandażystów
i formiarza do odlewów gipsowych

ZAPISY | KRAWATY, SZALE I KOSZULE 

kandydatów do I. klasy Gimr.a- Poleca' wzo'y najmodniejsze — 
zjum Przemysłowego Fabryki Ar. najtaniej - Wytwórnia Edward 
tykułów Elektrotechnicznych w K'ysiak„ Łódź. Piotrkowska 136. 
Bydgoszczy, ul. Sobieskiego 1 wysYtamy za pobraniem pocz- 
odbędą się w dniach od 25 do *owym- (05892
30 czerwca br. od godz. 9 — 14. i 

1

Krysiak,, Łódź, Piotrkowska 136.

(05892

1. narodowość polska, 2. wiek . »Tr> ■ nw7
do lat 16, 3. ukończona szkoła I A |\J I J A Ir Y 
powszechna, 4. dobry stan zdro-1 LJA-s A 1
wia, 5. egzamin sprawdzający. | ChOPą jWie
Przy zapisie należy przedłożyć: ! paramenta kościelne 
1. podanie ojca lub opiekuna,: wykonuje jedyna fachowa 
2. własnoręczny życiorys kandy- f na miejscu firma 05881 
dała, 3. wyciąg metryki urodzenia lÓTRE jp ITWIMC VI 
4. świadectwo 7 klasy powszech- LvF W i IX OIX i
nej, 5. świadectwo lekarskie. — poznań, Garbary 20 
Egzamin wstępny odbędzie się Telefon 39-05
1 i 2 lipca br., ilość miejsc ogra-, Dojazd tramwajem z Dworca Główne- 
niczona. Internatu przy Gimna­
zjum nie ma. Uczniowie otrzy­
mują stypendia. (06473

11 aiu wuj viii x krwurca wiunlin 
go do St. Rynku oraz 5 i 8 do Garbar 
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ.

t SPRZEDAŻ
MŁYŃSKIE

artykuły, troki, nalewy, gazę, do­
starczamy. BYTOM, Moniuszki 15 

(06222)

KLEJ DO DĘTEK
„AS", „LUXOR", „VIKTORIA" — 
łatki samochodowe — oliwa ro­
werowa Ceny fabryczne. Hur­
townia Z. Malski, Poznań, św. 
Marcin 67, tel. 20-76. (06304

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piątek, dnia 25 czerwca 1948 roku.

6.00 Sygnał czasu i pobudka. 6.05 Gimnastyka poranna. 6.15 
Dziennik poranny. 6.30 Muzyka z płyt. 6.50 Program na dzień 
bieżący. 7.00 Skrót dziennika porannego. 7.05 Muzyka z płyt. 7.20 
Poradnik gospodarstwa domowego. 7.30 Muzyka z płyt. 8.20 Od­
cinek powieści: „Dalekie lata ". 8.35 Muzyka z płyt. 8.55 Informa­
cje ogólnopolskie. 9.00 Skrzynka PCK. 9.20 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 Recital fortepia­
nowy. 13.00 Audycja rozrywkowa. 13.45 Muzyka poważna. 14.30 
Kursy radiowe: „Sztuczna promieniotwórczość" — pogadanka 
cpr. mgr Jan Krupowicz. 14.50 Reportaż E. Fiszera. 15.00 Audycja 
dla dzieci — J. Nawarska. 15.20 Przegląd wydarzeń. 15.30 Poga­
danka „Ochrona przyrody". 15.45 Muzyka z płyt. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.45 Audycja dla chorych — w opr. ks. M. Ręka­
sa. 17.00 Audycja dla młodzieży. 17.15 Koncert dla przodowników 
świała pracy. 18.05 Muzyka Podhala — orkiesłra i soliści pod dyr. 
J. Kołaczkowskiego. 18.25 „Na muzycznej fali". 19.15 D. c. po­
wieści B. Prusa — „Emancypantki". 19.30 Dziennik wieczorny. 
20.30 Koncert symfoniczny — transmisja z Budapesztu. 22.00 Mu­
zyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiadomości i program na jutro. 23.50 
Zakończenie programu, hymn.

REDAKCJA I ADM1NISTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
<11. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Bydgoszczy ogłasza prze­

targ nieograniczony na wykonanie budowy z materiałów huty w 
Wielkopolskiej Hucie Szkła w Bydgoszczy, ul. Toruńska 308

1 WANNY DO TOPIENIA SZKŁA
ze wszystkimi przynależnymi do niej urządzeniami technicz­
nymi.

Oferty należy składać do dnia 7 lipca 1948 r. godz. 10-tej w 
Dyrekcji Przemysłu Miejscowego w Bydgoszczy przy ul. Dworco­
wej 63, II ptr., pokój nr 74 w zalakowanych kopertach (beztir- 
mowych) z napisem: „Oferta na budowę wanny'' z załączonym 
kwitem wadium.

Do oferty należy dołączyć:
1 kwó wpłaconego na konto Dyrekcji w Banku Związku Spó­

łek Zarobkowych, Oddział Bydgoski wadium w wysokości 
2% oferowanej sumy.

2. odpis karty rejestracyjnej.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 lipca 1948 r. o godz. 11-tej w 

Dyrekcji Przemysłu Miejscowego, Bydgoszcz, Dworcowa 63, pokój 
nr 74.

Bliższe szczegóły jak i warunki, ślepe kosztorysy można 
otrzymać w Dyrekcji (pokój nr 74) w godz. od 10 do 12.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru oferenta, unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, rozszerzenia 
lub zmniejszenia robót oraz prawo podziału prac wybranym 
oferentom.

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Bydgoszczy 
S. Kurasiewicz

(06484) dyr. techniczny.

PRZETARG NIEOGRANICZONY.
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieruchomości Ziemskich w Ko­

szalinie ogłasza przetarg nieograniczony na roboty remontowe 
budynków gospodarczych i mieszkalnych w następujących Ze­
społach:

T. Ząbienowice, pow. Drawsko.
2. Lubno, pow. Wałcz.
3. Czaplice, pow. Wałcz.
4. Chrośnino, pow. Białogard.
5. Wierzchowo, pow. Szczecinek.
6. Grąbków, pow. Słupsk.

Wszelkich informacji udzieli Referat Inwestycji Budowlanych 
Zarządu Okręgowego P. N. Z. w Koszalinie, przy ul. Matejki nr 14, 
parter, pokój 12, gdzie również są do nabycia ślepe kosztorysy 
za zwrotem kosztów.

Termin składania ofert do dnia 30. 6. 1948 roku.
Do oferty winien być dołączony kwit na wpłacone wadium 

w wysokości 1% (jeden) zaoferowanej sumy.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. 7. 1948 r. o godz. 12.00 w biu­

rze Referatu Inwestycyjnego, pokój 12.
Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 

oferenta bez względu na oferowaną sumę, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu i bez ponoszenia z tego 
tytułu jakichkolwiek odszkodowań. Ponadto Zarząd Okręgowy 
zastrzega sobie prawo podziału robót między poszczególnych 
oferentów oraz prawo zwiększenia lub wyłączenia zakresu robót.

Dyrektor
(06352) A. Ambroziewicz.

DYSKI —
Oszczepy — Kule do rzutów do­
starcza Jan Pujdak i Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83. (05928

Sprzedam 
okazyjnie bufet, kredens, słot — 
Bydgoszcz, Lenartowicza 9/3. 

3895 
_ i

KUPNO U
Celuloid 

w kliszach, arkuszach kupuję 
Wytwórnia Wózków, Bydgoszcz, 
Pomorska 21 (wejście Śniadec­
kich). (39041

| WOLNE POSADY |

Księgowy

UWAGAI UWAGA!

Mo wysokiej iakoiti
„GATRA". „OLIMPIA" A. B. C. 
Proszki luksusowe do prania A 
B. C. Pasta do obuwia i zaprawy 
do podłóg „BARWA". Barwniki 
do tkanin, oliwa do maszyn, wa­
zelina techniczna i inne wyioby 
„OLSTAR". CENY FABRYCZ­
NE! Wysyła za zaliczeniem bez 
kosztów. Dla hurtowni rabat — 
„TRADER", — Gdańsk-Wrzeszcz, 
Sienkiewicza 9/3. (06175:

Fabryka mydła
poszukuje od zaraz

fachowca
do wyrobu mydła i proszku.

Oferty prosimy kierować do 
Pow. Zw. Gm. Spółdz. 
Samopomoc Chłopska

w Braniewie. 06«7»
•••••••••••••••••••O

Dyrekcja Państwowego
Liceum Pedagogicznego w Świdwinie 
posiada wolne etaty nauczycielskie 

do następujących przedmiotów język ooiski. matematyka, 
przedmioty pedagogiczne, roboty ręczne, ćwiczenia cielesne 

. oraz śpew i muzyka. 06364
Mieszkanie z częściowym umeblowaniem zapewnione. 
Zgłoszenia w najkrótszym czasie kierować do Dyrekcji.

Przedstawicieli
branży chemiczno-technicznej na 
kilka artykułów pierwszej potrze­
by, poszukujemy. Oferty z refe­
rencjami, oraz z podaniem te­
renu działania „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „6,806".

06487

11 PRACY POSZUKUJaJ [
Siło

biurowa poszukuje posady naj­
chętniej w biurze wypłat. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod nr 644327.

3891

■ | RÓŻNE ||

Cukiernika
wspólnika przyjmę — gotówka 
200.000 zł Oferty IKP Bydgoszcz 
„CukiernikĄ (06479

| MATRYMONIALNE | [

Poznam
celu matrymonialnym pana wyż­
szego wzrostu, uniwersyteckim 
wykształceniem — rozwiedzeni 
wykluczeni). Posiadam kamieni­
cę Poznaniu i willę Orłowie nad 
morzem, narzeczony zmarł w 

i obozie koncentracyjnym, więc tą 
drogą szukam miłego towarzysza 
— przystojna, 38-letnia szatynka, 
wzrost 172, wykształcona, muzy­
kalna (fortepian), pracowita, na 
stanowisku. Zgłoszenia IKP Gdy­
nia dla „Elżbiety". (06472

na majątek od 1. 7. potrzebny, 
wynagrodzenie wg układu zbio­
rowego. Zgłoszenia do Państwo­
wego Instytutu Naukowego Go­
spodarstwa Wiejsk. Bydgoszcz, 
PI. Weyssenhoffa 11. (06474

Samotna 
z własnym mieszkaniem, lat 42, 
poślubi pana wysokiego wzrostu 
o dużej kulturze serca i umysłu. 
Sopot, poste-restanfe „777".

06481

Miła 
inteligentna blondynka, lał 34, 
poszukuje stosownego męża — 
przyjaciela. Sopot, poste-resłante 
„333". (06480

Potrzebny
od zaraz pomocnik mleczarski do 
mleczarni w powiatowym mieś 
cie na dobrych warunkach. Ofer 
ty do IKP Bydgoszcz pod „6482' 

06482

Blondynka 
przystojna, solidna pozna leka­
rza, inżyniera, przemysłowca. Cel 
matrymonialny. Oferty tylko oo- 

i ważne „27/7", Sopot, posłe-re- 
• stante. (3890

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL MARSZ FOCHA 20 — TEL 33-41 1 33-42

W celu 
małrymonialnym-ożenku, jest po­
szukiwana panienka o szlachet­
nych zasadach, do lat 23, ładna, 
zgrabna, wysoka, z wykształce­
niem średnim (matura). Zainte­
resowany: przyjezdny, młody I 
elegancki pan. Oferty szczegóło­
we kierawć do IKP Bydgoszcz 
pod „23". (06373

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIH

Rozpowszechniajcie
ILUSTROWANY

Historia bez słów.

OGŁOSZENIA: drobne po 25 z; za słowo Poszukiwanie 
pracy 15 z* -a słowo. Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk 100*/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60- 145 zZ ta tekstem 
od 25—60 zł. nekrologi od 20—100 zfl za 1 mm Niedziele 
I święta SOYi drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

, administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłoki Drukarnia Polska Spółdzielcd Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, uL Marsz. Focha 18 — telefon 18 99. E-4815U


